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Niedzielne pisma sanacyjne przyniosły wi- 
docznie inspirowany artykuł w obronie mini- 
stra skarbu p. Czechowicza. Artykuł ten po- 
myślany był zapewne jako obrona na 48 go- 
dzin przed głosowaniem nad wnioskiem o po- 
stawienie ministra w stan oskarżenia w związ- 
ku z przekroczeniaini budżetowemi; miał wy- 
kazać. żę sumy ponad uchwalg sejmową wy- 
dane nic zostały zmarnowane i że Sejm nie ma 
powodu skarżyć się na lekceważenie jego pra- 
wa hudżetowegu 

Artykuł wywodzi, że wydatek przeszło 500 
inHjonów ponad uchwalony preliminarz po- 
szedł częścią na rzeczy produktywne, częścią 
zaś na Ronieczne i pilne tak, że właściwie mi- 
mister nietylko nie zasluguje na naganę, lecz 
przeciwnie — należy mu się pochwała za u- 
niknięcie zaniedhań. Suma 500 z czemś miljo- 
nów została więc wydana: 75 imiljonów na po- 

większenie kapitału państwowego Banku rol- 
nego. 100 miljonów na dodatki dla funkcjona- 
rjuszy państwowych, na renty inwalidzkie Xd., 
214 miljonów ua zakup zboża i siana dla armii 
w związku z naglem podrożeniem tych arty- 
kotów, okoła 100 miijonów na inwestycje, głó- 
wnie na rozbudowę Qdyni. Na podstawie tego 
zestawienia amykuł przychodzi do konkluzji, 
że — Cytujemy wedle „Epoki“ z 24 lutego — 
„łakie 16 są przekroczenia budżetowe, za kió- 
re p. Czechowicz miałby stanąć przed Frybn- 
nałem Stanu". 

Fałszywe założenie i fałszywa konkluzja. | 
W rzeczy samej nie chodzi o sam iakt prze- 
kroczenia ustawy skarbowej choćby o tak po- 
ważną kwotę, ale o to, że rząd mimo kilkukro- 
inych przyrzeczeń nie wystąpił z żądaniem za- 
twierdzenia tych wydatków w drodze uchwa- | 
denia przez Sejm kredytów dodatkowych. 
Przypominamy, że w ciągu dyskusji budżeto- 
wej w Komisji i w Sejmie kilkakretnie wzywa- 
no rząd do wystąpienia z takiemi przedłoże- 
niami, że rząd ustami premiera | ministra skar- 
hu zobowiązał się temu żądaniu uczynić za- 
dość, ale nie chciał podać terminu i mimo u- 
chwalenia przez Sejm budżetu dotąd takiego 
przedłożenia nie wniósł. 

Zgadzamy się z prasą sandcyjny, że pociąg- 
nięcia ministra przed Trybunał Sianu jest rze- 
czą niezwykłą i że wywołuje ta zagranicą nie- 
nochlebne o stosunkach naszych sądy. nato- 
miast kwestja odpowiedzialności została przez 
tę prasę przesunięta na boczny tor: ułe Sejm 
jest winien temu, co się stało. winien wyłącz- 
nie rząd, który w niedający się wytłómaczyć 
sposób opiera się tak naturalnej i wszędzie pra- 
ktykowanej rzeczy, iaką jest żądanie kredy- 
tów dodalkowych. Nie jest też trafnem powo- 
ływanie się przez prasę sanacyjną na prece- 
densy z czasów rządów Grabskiego i Zdzie- 
chowskiega; w latach 1924/25 stosunki nie by- 
ły tak normałne, jak obecnie sanacja chciałaby 
je przedstawić; zresztą jakąż byłahy różnica 
między ówczesnemi „nicprawościammi* a obec- 
ną „praworządnością”. gdybyśmy chcieli do- 
puścić do powiórzenia się ówczesnycli manier? 

Prasa sanacyjna zarzuca wnioskodawconm 


| w chłor 


POSEŁ KAZIMIERZ CZĄPI. 


Blaski i 


"nędze życia dyktatora 


Trockij 


Jak doniosły depesze, Trocki istotnie przybył 
da Turcli. Jeden z twórców „czerwonego paździer- 
nika“ 1917 r., organizator i wódz czerwonej armii, 
niegdyś przywódca .Kominternu”, jeden z wo- 
dzów zospodarczych Bolszewii. .maizdelniejszy” 
wedłuz slów samego Lenina czlonek Centr. Ko- 
mitetu i t. d. i t. d. — został wyrzucony przez sa- 
modzierżcę Stalina na turecki brzeg. 1 będzie jadł 
znowu „gorzki chleb emigracji". O ile mu natu- 
ralnie na to zdrowie i życie pozwoli, bo Stalin go 
wyrzuci do Turcji podobiuv w strasznym stani 

Ciekawy i straszny ta obraz. Bolszewia, po 12 
latach wojen dmnowych, głodów, bezrobocia i t. d. 
nieco uporządkowala swe życie gospodarcze, ale 
została bez zwardj, bez imion.. Wszyscy nie- 
mał wodzowie są na zesłaniu, w kryminale lub 
przynajmniej w cpozycji; Trocki, Zinowjew. Ka- 
mieniew. Radek. Rakowski Smigla — hez koń- 
ca! Nawet Rykow i Bucharin wówczas, gdy Sta- 
lin oglosił „prawicowe niebezpieczeństwa" za nal- 
ważniejsze. znaleźli się byli w opozycii. Któż z 
„elity“ został? Zostal sam Stalin-Dżugahwili ze 
swoóhni pomocnikami: Mołotowym i Jarosław- 
skim... 

Wyrzucenie ubóstwianego niegdyś Trockiego 


do Turcji przypieczętowuje ten ciekawy proces | 


ZGUBIENIA IDEOLOGJI. 


bo razeni z upozycyjnynii wodzami zgubiono fak- 
Że ideologię. Jaka howlem ideałogję reprczentuie 
Stalin -- Idealele chybu cHwicjności! Jeduezn 
duia każe Bolszewji stawać „twarzą do wsi” (do 
zlilopa), nawet popierać kułaka, potrzebnego dla 
eksportu i produkcji; wówczas trockizm był dlań 
głównym wroziem. Drugiego dnia, gdy cliłop prze- 
stać dawać zboże zu psie pieniądze na eksport, 
rzuca się przeciwko chłopu, proklamuje „prawico- 
we" (chłopskie) niepezpieczeństwa, psuje stosin- 
ki z Rykowem i Bucharinein, wywoluje wrzenie 
ci „czerwonej arm 
ski o pogodzeniu się z trockistumi. I właśnie 


w tym momencie Sialin wyrzuca Trockiego. Bea 
końca 

WAHANIA 
bałagau 


Zachodzi jednak ciekawe pytanie — dlaczego 
właśnie teraz?! Dlaczego właśnie teraz uskute- 
<zniono masowe areszty trockistów: „Prawda“ 
drukuje zroźny artykuł „Stoczyli się!“ a tem. iz 
trockisci przygotowują czynną akcję przeciwko 
rządom Stalina, a Stalin wyrzuca Trockiego za 
zranicę do Azji, ku zdumienin calej Europy, kon- 
promitacji komynizniu i zgrzytanin zębami przez 
t zw. „lewy komunizm”? Dlaczego teraz? 

Być może jest coś prawdy w tem, że Stalin nie 
chce, aby chóry Trock! umierał w Rosji: nie chce 
wywoływać podejrzenia. iż stalinowcy go popro- 
stu zamordow Nie o to jednak chodzi. Chodzi 
nietylko a Trockiego. a o całą niespodziewana no- 
wą akcię antytrockistowską. Otóż słuszuie wska- 
zano, iż trackiści podkreślają prolełariacki klaso- 
wy charakter bolszewizmu i apelują do roboini- 
ków miejskich. Tymczasem właśnie teraz potoże- 
nie tych robotników znów się pogorszyło -- dość 
wskazać na 
ZZ 


„brak cierpliwosci“ i — co gorsza -- brak zro- 
źumienia dla interesów państwa. Sejm okazał, 
naszem zdaniem, zbyt dużo cierpliwości, cze- 
kając przez listopad, grudzień, styczeń do po- 
łowy lutego na przedłożenie © kredytach do- 
datkowych i mimo jego braku uchwalał nowy 
budżet; co się zaś tyczy braku zrozumienia 
dla interesów państwowych — niech sanacja 
czyta, cu niezawisła tj. niepoddająca się „pro- 
pagandzie* prasa zagraniczna pisze o jej wpły- 
wie na powagę Polski zagranicą. 


APROWIZACYJNY SYSTEM KARTKOWY. 
znowu zaprowadzony w Rosji. Stąd bojaźń nie- 
zadowolenia w miastach, stąd wzmożowa akcja 
trockistów. stąd represje. Ciekawa rzecz: mam 
przed sobą przed chwilą otrzymany numor lz- 
wiestij' (Nr. 41. 19 lutego). — Dużesni Ifterami 
stwierdza urzędowy dziennik: „Robotnicy żąda- 
ią wprowadzenia kartkowego systemu (.zabor- 
aych kniżek*) na chleb". Sami (mbyto) żądaja... 
A w tym samym mmerze znakkujemy gwaltowny 
artykuł niejakiego Strekkowa pod tytulem „O troc- 
kóżmne naszych dni". Trocktzm — dowodzi gru- 
bemi czcionkami p. S -- przestał hrź hyć „opozy” 
ch". stał się czynną siłą antysowiecką: 

„Walka z partją bolszewicką, państwem So- 
wieckiem. Kominternem (!) jest centralna xica 
trockistowskiej niefegatnej orkanizacji 

Jakie bowiem — pyta amur dalej -— są ostatnie 
hasła trockizmu? Bierzemy .list* Trockiego, wy- 
słany 21 października za granicę i wydrukowany 
w trockistowskiem piśmie niemieckiem. Tam Tro- 
cki oświadcza, iż rządy rosyjskie są „odwrócona 
kiereńszczyzną”, zaś 

ARMJA CZERWONA — „BONAPARTY- 

STOWSKA*! 

W dalszych swych wywodach Trocki rznca ha- 
sła: 

-Tainega głosowania, strajków, nawet przygo- 
tan ania «żę da wojuy domow 

Naturalnie, te hasla wyprowadzają Swelcowa. 
iako stalinuwca, z równowagi. Zwłaszcza dajnt 
glosowanie. Wszak — powiada — to eserzy i mień 
szewicy w reku 192] podczas antybolszewickie- 
Ro powstania krensztudzkiego rzucali to hasło- 

Swelcow obficie cytuje różnych trockistów, la- 
ki np. Gewarkjan otwarcie pisze: „musimy uzbroić 
grołetariat do przyszłych walk". to znaczy do woj- 


Ą | uy domowej w Sowrosji. 
rozchodzą się po- | 


Jak widzimy, zaosirzenie wałki z trockistami 
związane jest z szeregiem hudirości wewmętrznyci 
w Bolszewji. I dziś każdy niema] muner urzędowej 
prasy bolszewickiej musi strzelać i do trockistów 
i do przedsiawicicli |. zw. „»rawicuwego uiebez- 
pieczeństwa”. 

Dia nas trockizm ze swym programem jest 

CAŁKOWITA UTOPJĄ. 

jest próba odnowienia bolszewizmu w jego pier- 
watucj naiwnej postaci z przed 12 lat. Sklada sic 
z dwóch głównych części: 1) Przyśpieszenie roz- 
Mmdawy przemyski i socjałizmu w Rosji z góry — 
kosztem chłopa. Nonsens oczywisty, bo już nawet 
dziś burzy Się i wieś i armia. 2) Większy nacisk 
na europejską rewotucię socjalna, bo sarna Bołsze- 
wa me du sobie rady. Nonszns, > skąd wziąć 
twą rewolucje. skoro wedlug samego Kommter- 
mu jest raczej „stabilizacja? 

Trocki oskarża Stalina o „terrrmior” (kontrrewo- 
lucję), o kułacką połitykę, o nacjonalizm, o „bwe- 
żuazykie przeradzanie się" i t. p. Zarzuty właśnic 
słuszne, bo w stalinizmie socializma coraz mniej. 
Lecz w danych warimkach — chłopskiego malo- 
kulturalnego kraja — trudno jest robiś iona po! 
kc. Drobnoburżuazyjny, chłopski żywioł cląznie 
za sobą Stalina z jego rzekomo wszechmocną dyk- 
taturą. „Marksisla" Trocki winien to rozumieć. — 
Dyktatura zostaje, szyld czerwony zostaje, — ale 
treść... coraz bardzieg przypomina bonapartystow- 
ską. Nie darmo rmeńszewicy tak ostrzegają przed 
niebezpieczeństwem prawdziwego 

BONAPARTYZMU 
w Rosji! Trocki, jako ideologi, jest uatwny, reak- 
cyiny i przebrzmiały. Kta wie jediak, azy Trocki 
na emigracji — jeśli zogtanie Żywy. jeśli nie został 
przez Stalima czemś związany i t. d. — nie odegra 


i ieszcze pewnej roli w dziejach komuniznm. Może 


np. slanąć na czele wszystkich opazycyj trocki- 
stowskich całego Świata i założyć tym razem fuż 
„prawdzrwy”, „rewolucyjny” it. p. nowy 


LEWICOWY KOMINTERN 
Jeśli się ta stanie, będzie ta naturakuie tylka przy 
śpieszemien nieuniknionego rozkladu komunizmu 
europejskicgo. — Za Trockim naturalnie poszliby- 


wszyscy ci naiwni, pierwotni. „Czy å t. p. ko- 
muniści, 
Zobaczymy. Stalinizm jest bardziej żywotny, bo 


haedziej kompromisowy, chaotyczny. realistyczny 
Ale i ten większy realizm ue uchronił siulinow= 
skici Rosji przed widinem bonapartyznii. 

Chłop rozstrzygnie... 

Wrócimy jednak do osoby Trockiego, wyrzugo- 
nego przez Stalina da Tepukliki tureckiej. Slusznie 
pisze „Vorwarts”: krwawą to jest ironią, że naj- 
większy wróg delnokracji i utopista dyktatury mmi- 
si pod dachen demokracji — tureckiej czy niemiec 
kiej — szukać schrosienia - - | to właśnie przed 
bolszewicką dykiaturą. Ładne kola życiowe zato- 
czył Trocki! A ten wstydliwy ape! do „iamego 
głosowania” — czy nie jest Tczpaczliwą pożyczką 
ad demokracji! 

Wszystke jedno, czy został wyrzucony z lito- 
Ści czy ze strachu. To wygnanie da dettokra- 
wii — jest symbolem wiełkiej wagi. Szczerzy bol- 
szewicy pierwotnego typu siedzą po wygraniach 
i kryminałach. A ma placu boju został bonaparty- 
zant Stalm, rozpacziiwie odstrzel:wujący się ad ro- 
snących niebezpieczeństw — lewicowych i prawi- 
cowycli. 


— MO 


Jak wydalono Trockiego 
z Rosji 


Berlin. 26 wiego (PAT). Organ „Zwiazku Leni- 
na“ czyli trockistóćw niemieckieli, ogłasza sensa- 
cyjną rewelację o okolicznościach, w jakich odby- 
walo się wydalenie Trockiego z Rosji. Dziennik 
podkreśla, że informacje te posiada ze źródeł mia- 
rodajnych. Trocki otrzymał w połowie stycznia w 
Alma Ata, gdzie wówuzus się znaklował, nagły 
rozkaz przyśotowania się do pudróży. ponieważ 
rząd sowiecki postanowił wydaliż go z Unii so- 
wieckiej, pozostawiając imu wolność wyboru miej- 
sca, Od chwiii nacesiania tego zawiadomienia ca- 
łą rodzmę Trockiego poddana aresztowl domo- 
wemu,ʻa po trzech duiach w naiwiększej tajemni- 
cy wywieziono Trockiego z Ahma Ata, gdzie na 
dworcu oczekiwa! go pociąg ze spŁcjakiym wago- 


uem dla siego. Pociąg ten nie zabral podróżnych 
prócz urzędników GPU i wyruszył rzekomo do 
Moskwy. Na energiczne żądanie Troskiego. aby 


mu powiedziano, dokad go wywożą, oświadczono 
mu, że nie zezwala się na wybór miejsca pobytu 
i zostanie on wywitziony do Turcji, ponieważ ża- 
den irmy kia: niż zgodził się go przyjąć. Gdy Tro- 
ckl stanowczo odmówi: udania się do Turcji. po- 
€ląg zatrzyinano na 30) wiarst przed Moskwą w 
lesie. gdzie stał przez 13 dni. W tym ozasie mię- 
dzy Trockim a naczelnemi władzami sowieckiemi 
zaczęła sie koresnosrdelrcja telegraficzna. Przez 
ten czas jeden ze synów Trockiego. zamieszkały 
w Moskwie. nic otrzymywał cd ojcu żadnych wia- 
domości du nicgo wysyłanych, ani też nie miał 
możności zawiadomić żony. pozostałej w Alma 
Ata. Dalsza podróż odbywału się w najśc'ślejszej 
tajemnicy, — Wieczorem, dnia 12 Intego przybył 
Trocki z rodzmą du Konstantynopola. gdzie rów- 
nież w tajemnicy przewieziono go do konsulatu, 
ukazało się bowiem. że rząd sowiecki nie porozu- 
trial się uprzednio z Turgą cu do wyslanla tam 
Trockiego i dopiero po przyjeżdzie da Konstanty- 
nopola władze sowieckie miały się porozumieć z 
Musłają Kemalem paszą o zezwolenie Trockiemu 
na krótki pobyt. 


KATAR! i GRYPA! 


(Zi. 1-75) polecają (Zl. 1-75) 


PINOMETHYL 


który chroni argana oddech:we 


PINOMETHYL zarejestrowany w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych Nr. 1198. 


Do nabycia we wazyatkich aptekach w Polsce 
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UWAGI 


Znów napaść endecka na Kraków 


„Głos Narodu”, przedrukowując z .Rzeczypo- 
spolitej“ artykuły polemiczne p. St. Miłaszewskie- 

| gu, wyniierzone przeciwko Bavowi-Żeleńskiemu. 
przytoczył i napaść endeckiej „Myśli Narodowej“ 


cytuje- ~ 
Otóż ta „Myśl” endccka w artykule wstępnym 
pisala 


„Na czem polega zła opinia (7) o Krakowie? 
Nie na tem, że tam to i owo zdarzyło się zdraż- 
nego, ale na tem. że inteligencja tego miasta 
nie jest zdołna do żadnych reakcyj etycznych. 
Iam niczemu się nie dziwią. tam nic nie gor- 
szy, — wszysiko we wszystkich dziedzinach 
jest możliwe. Cynizmu nauczył Boy. Radzi- 
libyśmy zrobić ankietę, czy jest na kuli ziem- 
skiej miasto, w którem możliwe byłoby takie 
Pismo, jak „Bocian*.. Doszło tam w porno- 
grafii da wulgarności rynsztokowej, Na ta- 
kiem piśmie w Krakowie kształci się mło- 
dzleż. (3) „Zielony Balonik" tę samą atmo- 
sferę wytworzył dla inteligencji, dając począ- 
tek kabarełowemu traktowaniu wszystkich 
zjawisk | zagadnień. Czy co stawiono na 
miejsce rzeczy poatrąconych i przewróco- 
nych? — Boy. narzucając małemu mia- 
stu swój cymzm, sparaliżował odporność 
chrześcijańskiego Krakowa i żydowszczyzna 
zapanowała w nim niepodzielnie..." 

„Głos Narodu“ uie pominął z tego ataku ani jed- 
nej obelgi na Krakowian — usunął tylko ujemną 
krytykę „Bociana”, czy to uważając, że takie pa- 
sowanie „Bociana” choćby na brukowego szatana 
jest doprawdy za szwmne i Śmieszne. czy też 
chcąc go z innych powodów oszczędzić. 

Wiemy, iż endecja nienawistnie spogląda ua 
Kraków, gdyż nic zdolała tu zapuścić korzeni. 

Obrzitca więc miasto eporne błotem ulicznem: 
i odmawia iutefizencji krakowskiej wszelkich odru- 
chów etycznych (coprawda warszawskie „reakcje 
| etyczne" nieraz skrupiały się na chliczach endec- 
| kich... A ponieważ w danej chwili walczy z 
Boyem — więc jemu przypisuje w!nę, że on ta 
swoim cynizmem zaraził całe miasto. Tak jest po- 
| ręcznie pisać endecji, ale mniej zręcznie powtarzać 

to „Głosawi Narodu". Więc na cóż Kraków hoduje 
w swoicli murach taką moc kleru śwleckiezo 1 
zakonnego: czarnego, burego i kasztanowatega 
wszelkich odcieni. jeżeli jeden cynik potraiił całą 
ich robotę obrzydzić i „obżydzić”. 

Dla endeków Kraków. w którym tworzył swoje 
monumentalne dzieła Wyspiański. Kraków, który 
| wydal tylu świetnych artystów-plastyków. które- 
| go scena jaśniała wtedy tyloma talentami — byl 
wyłącznie i jedyn:e domeną „Zielonego Balonika*. 
a ten Zielony Balonik“ by] szkołą najstrasznie]- 
szej deprawacii. lstna Sodoma-Gomora. } jena 
z tej Sodomy ocalał jeden maż czysty — jeden 
/ Lot z idealnym polotem : wiarą gorcjącą — któż: 
"by inny, jak nie ozdoba publicystyki endeckiel — 

Neuwertl-Nowaczyński? 


Krętactwa i brednia klerykalna 


„Głos Narodu” poświęcił dłuższy artykuł „SQ0- 
lecin dziewicy Orleańskiej". Tlómaczy wyrok bi- 
skupa Cauchona tem, że i między apostolami byl 
jeden Judasz. Coprawda Cauchon był Judaszem 
względnie potzciwym, bo „spisał akta procesowe 
bardzo sumlennic, tak. że w ostatecznym rezulta- 
cie wyszły one na korzyść Joanny przed Sądem 
bistorji*. Historii... Ale to Joarmle nie ulżyło w mę- 
czarniach. 

O samych tych męczarniach rozpisuje się dzien- 
nik chadecki w formie, którą sam czytelnik osądzi: 

Płomienie spaliły je powlake, lecz zagasły 
w jej krwi | wnętrznościach, a wtedy na spa- 
lemisku ujrzano jej nienaruszony żywot dzie- 
wiczy (sich). 

Wspomniawszy o ódparciu ówczesiego uajazdit 
angielskiego na Francie, dodaje „Głos Narodu": 

„Podobnie gdy 1914, chodziło a uwolnienie 
Europy od teutońskiego huta, wojska francu- 
skie odczuły, że im przewodzi Joanna d'Arc. 
już wtedy kanomzowana”. 

Chce zatem powiedzieć organ klerykałny, ŻE 
zwycięstwo Francuzów w tej wojnle doszło do 
skutku za przyczynieniem słę Joanny d'Arc. 

Ale, wdając się w takie mistyczne docickania, 
| zapomina ów organ, że Teutony pobily Francuzów 
za Napoleona 1H (obrońcy państwa papieskiego). a 
doznały klęski za republiki. która przeprowadziła 
| rozdział Kościoła od Państwa... Logiczny wmosck 
byłby stąd taki. że Joanna, umęczona skutkiem wy 
roku biskupiego za kacerstwo — wyraźnie zazna- 
czyła, że woli świecki norządek w swe| ojczyź- 


na Kraków. która r. Miłaszewski z nabożeństwem i 
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| nie. Albo też całe końcowe zapewnienie „Głosu 
Narodu” polega na mniemariu. że Joanna mogla do- 
piero wówczas za Francją się ująć, gdy uzyskała 
formalnie tytuł świętej 

Czy me roziropiiiej byłoby ine zapuszczać się 
w takic mistyczne pomysły i domysly? 


Duża poremika o niedoszłe auto 


Spory alarm podniosla prasa eundecka i kleryka|- 
na, dowledziewszy się, iż paru wyższych sądowni- 
ków zaproponowało kolegom zbieranie skladek na 
sprawłenie auta świeżo mianowaneinu na stanowi- 
sko Pierwszego prezesa Sądu najwyższego, p. $i- 
pińskiemu. 

W odezwie. wydanej przez ów komitet podnu- 
szono, że kupno reprezentacyjnego samoclkodu h 
łaby miłą pamiątka dia p. Supińsktego, a wszy: 
przyczynilibyśmy slę do podniesienia stanowiska 
p. Supińsk:ego, jako obecnego reprezentanta wy- 
miaru sprawiedliwości”. 

Oczywiście, powagi przewodniczącemu Sądu naj- 
wyższego nie może dodać jakiś Roll Royce, lecz 
gwarantować ją może... tylko wysoki poziom jego 
wledzy, sumienności | przenikliwości. 

Cala sprawa stałaby się bezprzedmiotową wo- 
bec tego. że p. Supiński oświadcza, iż żadnego da- 
ru nie przyjmie, gdyby nie nasuwała się jedna uw. 
ga. Tak samo dla podniesienia powagi biskupi 
(o czem w polemice chwilowo zapominaja klery 
kall) nie potrzeba kosztownych aut, anl karoc ~ 
żadnej atmosfery luksusowej. A jednak ci sami kie- 
rykadi wszczęliby straszny alarm, gdyby któremu 
z biskupów zabrakło eleganckiego poiazdu:.. Wi- 
dzieliby w tem dotkliwa uimę dla Kościoła! 

Na lakiej zasadzie? 


W Polsce w XX wieku 


Ciężkie jest życie uświadomionego. wiernego 
socjalisty w odległym jakimś zakątku. dzie je- 
szcze ten i ów wierzy święcie, że socialista tu 
czerwony djabeł i wcielenie wszystkich nieszczęść 
ludzkości. Otacza takiego człowieka ocean złaśli- 
wości, niechęci, dokuczliwości. On jednak trwa na 
swym posterunku, pełniąc pionierską służbę dla 
lepszej przyszłości ludu... Powoli rozsiiuwają się 
mgly przesądów, w miejsce fałszywych poglądów 
wkracza prawda w mózgi ludzkie, powoli nadcho- 
dzi zwycięstwo. Lecz zanim nadejdzie, niejedną 
ciężką chwilę przeżyć trzeba! 

Leży przed nami charakterystyczny dokumen- 
cik. Stara się pewien człowiek na wsi o pożyczkę 
z Komunalnej Kasy Oszczędności. Podanie mus! 
być zaopiniowane przez zwierzchność gminną I 
księdza plebana. Cóż, kiedy petent jest socjalista! 
Więc na podaniu wystawia mu gmina takie urzę- 
dowe zaświadczenie: 

„Niżej podplsany donosi ninielszem, że p. Jan 
Kociołek w gminle Tymowej ma złą reklamę z po- 
wodu organizowania tutejszych ludzi do stronnic- 
twa Partil socjalistycznej I wohec iega niema re- 
czyclel 1 Urząd parafialny nic udziell mu potwier- 
dzenia. Tymowa. 14 lutego 1929. Pieczęć: Gmina 
Tymowa. Naczelnik gminy: Klimas Józei- 

Tak pisano w roku 1929 w gminie Tyrnowej. 
w powiecle brzeskim, województwie krakow- 
skiem, w państwie polskiem, które — jak to można 
zobaczyć na mapie — leży w Europie .. 


Kradzież literacka 


„DER ROTE NARR" — „CZERWONY BŁAZEN* 


W sprawie plagiatu popelnionego przez p. Ále- 
ksandra Błażejowskiezo wyraża „Głos Naradu” 
zdanie, że podniesiony zarzut jest „Zoloslowny, 
gdyż nie poparty żadnemi cytatami". Mogę mn za- 
dość uczynić: 

Zarówno w niemieckim oryginale. jak | w pol- 
skim plaziacie morderstwo zostalo popełnione w 
garderobie „czerwonego blazna*. o którym nikt 
nle wie, kto to jest. Nad trupem pochylony „czer- 
wony błazen" bez maski podpatrzony zosta! |] po- 
znany przez swego brata. Tak jest w oryginale i 
w plaglacie. Nawet taki szczegół został przez p. 
Blażejowskiego niezmieniony: w oryginale i w 
plagjacie owa fatalna garderoba ma numer 3. Cała 
fabuła jest tasama, czyli, jak sam p. Błażejowski 
przyznaje, „bliźniaczo podobna”, 

Mylna jest informacia „Głosu Narodi“, jakoby o- 
ryglnał powieści Hohenoiena wyszedl przed 5U 
laty. Wiedy jeszcze nie istniaiy samachady, a któ- 
rych jest mowa w „Der Rote Narr", Jest to za- 
| iem książka znacznie nowsza. Wyszła ona w Lip- 
jaka tom 13 wydawnictwa „Kriminal-Bu- 


cherei", 

Plagjat p. Blażejowskiega jest stwierdzony P0- 
uad wszelką wątpliwość, chyba że p. Blażejowski 
udowodni, iż nie on niemiecką powieść, lecz nie- 
i miecki autor jego powieść ukradł. Proszę! 


„N A P R Z © D” — Nr. $ Czwartek 28 lutego 1929 


SENATORKA DORA KŁUSZYŃSKA 


Dziesięciolecie prawa wyborczego dla kobet- 


Walka o prawa polityczne dla kobiet ma swoją 
historię. Prowadzona z wielkiem poświęceniem. 
często z teiuperamentem jak np. w Anglji. zakoń- 
azylu się przyznanien: kobictom praw w okresie 
powojennym. kiedy na wielkim odcinku Europy do- 
konal się przewrót społeczno - molityczny. 

inż świat mial i ma jeszcze „meska orje- 
nic mnici nastąpiła zmiana w pojęciach i w 
ustosunkowaniu się do kwestii kobiecel. 

Ten zasadniczy zwrot, z daleko idąceimi konse- 
kwencjajni należy zapisać na rachunek demokra- 
Gi. Wprowadziła w orbitę życia poktycznego czyn- 
nik społecznie bardzo ważny. Przy odpowiedniem 
nastawieniu odegrać może we wszystkich pań- 
stwach dezydniącą rolę w walce o demokracie. 

W Polsce jest kohiccycii głosów o przeszło mil- 
jon więcej, niż męskich. Krzywdy spoleczne doły- 
kaja kobicty jako inatki znacznie więcej i bardziej 
bezpośrednia. To są momenty. które mogu i mn- 
szą zaważyć na szał. 

Prawa polityczne budzą zainteresowanie i zmu- 
szają do zastanowienia się nad problemami gospo- 
darczenu. Pracy, zarobków itd. Pozwalają na ha- 
danie przyczyn i skutków i dojrzewa przekonanie. 
możliwości. zmiany. przebudowy. poprawy warun- 
ków życia w. najbliższej przyszłości. 

Kobiety wyborczynie decydują o składzie samo- 
rządu, parlamentu. o wyborze prezydenta. O ich 
poparcie muszą ubiegać się wszystkie partje. 

Chociaż w pierwszym okresie kobiety wybor- 
czynie dalą przewagę klerykałom i reakcji spo- 
łecznej, wystarczy kiku lut, żeby zdobyć wydat- 
ne poparcie kobiet dla Jew. dla demokracji. 

W trzynastu patistwach Europy kobiety mają 
pelne prawa polityczne (Angła. Estonia, Finlandja, 
Holandja, Łotwa, Litwa, Luksemburg. „Norwegia. 
Austne, Polska, Rosja, Szwecja, Czechusłowacia). 

W trzech państwach posiadają ograniczone pra- 
wa wyborcze np. tylko do samorządów, bierne do 
parlamentu (Bolga, Włochy, Wegry). 

w ośmiu państwach kobicty Są pozbawione 


, wszelkich praw połitycznych. 

Jeżeli zacofanie w tej dziedzinie Bułgarii. Jugo- 
sławii, Grecji, Hiszpanji, Portuzalji, Rumunji można 
tlómaczyć miską kulturą połtyczną tych państw, 
trudno zastosować tęsamą miarę w ocenie stano- 
wiska Francji i szczególnie Szwajcarii, uaistarszej 
republiki demokratycznej w Europie. 

Decydują w tych państwach pojęcia drobno-mie- 
szczańskie, a wpływy socialistyczne nie są jesz- 
cze wystarczające, Żeby przelamać wiekowe u- 
przedzenia. 

Tymczasem socjalistyczne organizacje kobiece 
zyskują na sile i znaczeniu w tych krajach, w któ- 
rych kobicty mają prawa wyborcze. 

W Austrii kobiciy stanowią 329 procent całej 


ca walczy o zwycięstwo dla Parlji Pracy itd. 

We Francji natomiast, gdzie kobiety nie mają 
praw. 100.000 członków licząca partia z 100 posła- 
imi w parlamencie ma 60U kobiet w organiżacji. 

Cytry te ilustrują dostatecznie, jakie znaczenie 
mają prawa polityczne, dia obudzenia zaintereso- 
wania kobiet dla życia puhłicznego. 

Kobiety w samorządach. parlamentach, stanęły 
na wysokości zadania. Nie zanotowano w żadnyni 
kraju czynów niefionorowych, uczestnictwa w nad- 
użyciach. Pracują z zapałem, z wiarą. jako pionier- 
ki nowego światopoglądu. 


Szkoda, że marszałek Senatu w Polsce przy spo- 
sobności dziesięciolecia parlamentaryzmu i tem sa- 
mem i praw politycznych kobiet pozwalił sobie 
ua tak powierzchowny sąd o rzekomo ujemnym 
wpływie kobiet wyborczyń na skład Sejmu usta- 
wodawczego. 

Pan m: szałek Senatu pewnie nie miał możuu- 
ści poważnie się zainteresować sprawą pityczne- 
zo równouprawnienia kobiet. 

Wszystkie kobiety wyborczynie w Polsce z ca- 
łą powagą odeprzeć muszą krzywdzące twierdze- 
nie p. marszałka Szymańskiego. 


Zameł w Niemczech 


Głosy o dyktaturze 


0O co właściwie chodzi W Niemczech od maja 
br. istnieje w rzeczywistości rząd koalicyjny bez 
nazwy koalicji. Socjaliśoi, centrum, demokraci, nie- 
miecka partja ludowa i bawarska partia ludowa 
(odłam centrum) utworzyły rząd nod przewoikiic- 
twem kanclerza Hermana Mullera iako przedstawi- 


ciela naisiłniejszego stronnictwa (socjalistów). Zro- , 


biono jednak przy utwarzeniu rządu formalne za- 
strzeżenic. że jego czkonkowie obeimnią icki nie 
jako mężowie zaufmu swych stronnictw. ale iako 
„wybitni politycy" swych obozów. Było to c 
tymczasowe wyjście z trudnej sytuacj, zdyż bli- 
Ska miesiąc trwały rokowania. zanim ten rząd 
przyszedł do skutku. 

W czasie ud maja do dziś kuncierz Muller pra- 
owal nad doprowadzeniem do skutku formalnej 
koalicji i do utworzenia oparieo na niej rządu. 
Starania te doznały kotplikacii z powodu żąda- 
nia nietnieckiej parti ludowej (partia Stresemana), 
aby równocześnie z utworzeniem koalicji w Rze- 
Szy rozszerzoną została — właśnie przez przyjęcie 
do niej tuj portii — istniejąca w Prusiech koalicja 
socjaljstyczmo - centraw» - deniokratyczna, Uiwa- 
1zomo łączność między obiema koalicjaini i pow- 
stal nowy zamęt, gdyż niem. partia ludowa zaża- 
dała, aby w przeobrazić sie mającymi rządzie pri- 
skim otrzymała dwie toki. 

Rokowania ciąznęły się bez rezuliaiu, mimo że 
zarówno kancłerz Muller. jak i promjer pruski 
Braun poszli na wielkie ustępstwa, Kanclerzowi 
chodziło o w. aby otrzymać zwartą większość 
da uchwalenia nowych przedlożeń podatkowych. 
uraz aby na czas rokowań reparacyjnych w Pary- 
ża Niemcy miały silny rząd. który byłby zdolny 
z większa powagą wysiąpić w obronie interesów 
nienneckich. W toku tych rokowań zaszedł niespo- 
dziewany wypadek: oto cemtrum przez jednego mi- 
nistra (minister komurskacii Guerard) zażądało na- 
tychmiastowego przydzielemia drugiej teki. grożąc 
odwołaniem Gucrarda z rządu. Tego żądania kan- 
clerz nie był w stunie spełnić, ponieważ nie mial 
żadnej wolnej teki, leże żadne ze stronmctw nie 


„ która stanowczo żądała i to natychmiast dwóch tek 
w rządzie pruskim. Kanclerz i premier pruski po- 
stawili propozycię pośredniczącą w tym sensie, że 
niem. partja ludowa otrzyma natychmiast jedną te- 
kę, drugą zaś otrzyma w tej formie. że jej przed- 
słuwiciej w rządzie Rzeszy nmńnister Curius zo- 
stanie zamianowacy mitustrem bez teki w rządzie 
Prus, aż nastąpi reorganizacja tego rządu i defłni- 
| tywny rozdział tek. 

Niemieska partja ludawua propoz ię ulrzua- 
| ła. prąc w ten sposób do przesilenia. erag wystą- 
| pil na widownię Streseman w charakterze przewo- 
| dnicząccza partii. Streseman nie jest wcale przy- 

jaciclem socjalistów, ale wie. że pokojuwą polity- 
ke zagraniczną muże robić tylko z nimi i diłatego 
me wysuwa na pierwszy plan isimejących między 
nimi różnic w iyce wewnętrznej. Natomiast 
przewodniczący irakcji parianentarnej niein. partii 
ludowci pos. Scholte jest zdeklarowanym przeci- 
wnisiem współprucy z socjalistami, a jako monar- 
chista w giębi duszy nienawidzi republiki z jej 
obecną iormą rządn. Zaczął się więc pozedynek 
między. Siresemancni a Scholzem. Pierwszy zwo- 
fa] zebranie mężów zaufania partij z cułego pań- 
stwa. aby przeprowadzić uchwale przeciw polity- 
ce frakcj] parlamentarnej i jej przywódcy- Czy mu 
się to uda, okaże się już dziś, gdyż dziś właśni 
odbywa się to decydujące posiedzeme w Beriinie. 

Sytuacja jest wogóle tak naprężona, że głośno 
mówią o możliwości ogłoszenia dyktatury. Zwo- 
lemnicy iej, głównie koła prawicowe powolują się 
na artykuł 48 konstylucji weimarskiej. w myśl któ- 
rej prezyjent Rzeszy ma prawo w nadzwyczajnych 
wypadkach wydawać nadzwyczajne zarządzenia 
aż do zawieszenia pewnych artykułów konstytucji. 
Dla prawicy taki sposób załatwienia. przesilenia 
byłby bardzo pożądany, gdyż uważa ona, że pre- 
zydent - dyktator Hindenburg rządziłby wedie jej 
intencji. a przedewszystkiem położyłby koniec par- 
Jamentaryzniowi, który nawiasem mówiąc -- 
jest przez reakcję niemiecką znienawidzony taksa- 


chciała wyrzec się swego stanu posiadania. Wobec 
tego centrum swa groźbę wykonalu i Guerarda z 
rządu wycolało. 

Mimo to rokowania toczyły się dalej. Nie sta- 
nowisko centrum twarzyty dla nich największe tru- 
dności. ale stanowisko niemiockiej partii ludowej. | 


mo, jak przez naszą BB. 


. 

Berlin, 26 lutego (PAT). Dziś o godz. 10 przed 
poludniem rozpoczęty sie odrady zarządu central- 
nego niemieckiej partii ludowej, do którego wcha- 


' dzą poza posłami do Reichstagu i Sejmu pruskie- 


xo. delegaci poszczególnych orfanizacyj okrego- 


partji, w, Anglii 300.000 socjalistyczna armia kobic- | 


wy. W obradach bierze udział około 200 osób. 
Dzisiejsze obrady będą miały decydniące znaczę- 
nie dla dalszega rozwoju rokowań o utworzenie 
wielkiej koalicji w rządzie Rzeszy. Centralty za- 
rząd na swojem poprzednieni posiedzeniu grudnio- 
wem uchwalił zasadę, że utworzenie wielkiej koa- 
Ech w Rzeszy może uastąpić tylko pod warunkiem 
jednoczesnego dopuszczenia niemieckiej parji Iu- 
dowej do rządu pruskiego. Ponieważ rokowania 
w tej sprawie toczące się w Sejmie pruskim nie 
dały żadnego wyrńkn, powstała sytuacja taka. że 
niemiecka partja ludowa zasadniczo powinna hyła 
w myśl swej dawnej zasady wycofać się również 
z rządu Rzeszy. Dzisiejsze posiedzenie będzie więc 
miało za zadanie zadecydować o zniesieniu gru- 
dniowego zastrzeżenia i dać w ten sposób moč- 
uość niemieckiej partii ludowej w Reichstagu do 
przeprowadzenia głównych rokowań na terenie rzą 
du Rzeszy.'Prasa deniokratyczna wyraża nadzic- 
ie, że minister Streseman. który bardzo ostrożnie 
miał potępić taktykę frakcji indowej w Sejmie pru- 
skim, zdoła na dzisiejszem posiedzeniu przepro- 
wadzić skasowanie decyzji grudniowej i przyzna- 
nie wolnej ręki frakcji ludowej Reichstagu. Prasa 
demośkralyczna i socjalistyczna uważa za rzecz wy 
Xluczoną. aby dzisiejszo obrady miały potwier- 
dzić decy zię grudniową. bo doprowadzicby to mu- 
sialo do ustąpienia mlnistra Stresemana z rządu 
Rzeszy. co ze względu nu marcowa sesię Rady 


| Ligi i obrady komisji rzeczoznawców jest rzeczą 


nie do pomyślenia. 


Ruch spółdzielczy 


WSPANIAŁY ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI SPO- 
żywCÓów W BLISKIEM SĄSIEDZTWIE POL- 
SKI. Bedac w Cieszynie, uietrudno zrobić wycie- 
czkę da pobliskich Łazów i Morawskiej Ostrawy. 
w Czechasłowaci. gdzie istnieją dwie wiekie spół 
dzielnie spożywców: jedira polska (w Łazacii), — 
druga czeska (w Morawskiej Ostrawie). Central- 
ne Stowarzyszenie dla Śląska w Łazach robi dal- 
sze zdurniewające postępy. Ta największe polska 
Spółdzielnia Spożywców, istmcjąca ieduak poza 
granicami Polski. założyła w miesiącu lutym b. e. 
10i sklepów: w ubieglem półroczu dakończono 
budowy kilku wiasmych domów tak. że obecnie 
Spółdzielnia posiada 69 własnych domów. Poży- 
teczności tej Spółdziekii i jej społecznej wantości 
dowodzi fakt, że Rady gminne, o większości pol- 
skiej, wynoszą uchwały, domagające się od Spół- 
dzielni zakładaniu sklepów w miejscowościach, do 
których jeszcze gospodarka spókdziekcza nie do- 
sięgła, Kifkanaście kilometrów na północno-zachód 
od Łazów, w Morawskiej Ostrawie, jest siedziba 
największej Spółdzielni w Czechosłowacji. p. n. 
„Budoustnost” (..Przyszloś. Spółdzielnia ta na- 
prawde zaczęła się rozwijać po wojnie, a w roku 
bieżącym założyła iuż 270-ty sklep; do ilcznyci! 
piekari, miynów. warstatów przybyła w miesią- 
cn lutym roku bieżącego wieka mechaniczna ma- 
sarnia. 

Agracię za zapisywaniem się do Spółdzielni 1 
kupowaniem w jej sklepie, „Budoustnost* prowa- 
čzı przy poinócy filmów. Trzech pracowników o0- 
dziennie rozjeżdźa się w specialnie skonstruowa- 
nym samochodzie. wioząc ze sobą aparat kinowy 
i filmy. i codziennie w innej iniejscowości urza- 
dzają widowiska filnrowe, bezpłatne, osobno dla 
starszych, osobno dla dzi Na treść takiego wi- 
duwiska składają się zdięcia z produkcji fabryk 
*póldzielczych, z uroczystości spółdziełczych, róż- 
nokołorowe hasła i wezwania. sceny komiczne, 
baki it. d. 

Podłoże ideowe obydwóch Spóldzielni jest so- 
cialistyczne. W troszurach. wezwaniach, wszę- 
dzie spotykamy takie zdania, jak: .„Spółdzielczość, 
ła urzeczywistnianie sacializnm*, „Burzymy — 
twurząc” í t. d. J. D. 

ROBOTNICZA KASA OSZCZĘDNOŚCI przy R. 
S. S. „Prołetariat* w Krakowie (M, Lwowska 2). 
przyjmie oszczędności od Instytucyi Robotni- 
czych 1 każdego, kto dice poprzeć instytucje spól- 
dzistczą. Ponieważ w Krakowie niema specialnej 
Rohotmiczei Spóldziełni Kredytowej, R. K. O. przy 
sani Proletariat“ (iest jedynem miejscem, gdzie. 
bez wyrzutów sumienia, że się popiera kapitali- 
słów, možna skladać zaoszczędzone grosze. 

KARTY RABATOWE wydaje Spółdzielnia „Pra- 
Ietaciat* w Krakowie wszystkim kupującym w jej 
sklepach. Czkarkame jak i ci, którzy zechcą się 
zapisać do Spółdzielni, niech się zgłoszą do które- 
gokolwiek sklepi „Proletarjatu* po odbiór karty 
rabatowej, kióra posłuży do sporządzenia staty- 
styki zakupów człotikowskich i ewentualnie wy- 
płacenia pewnych sum jako zwrotów od zakupów. 
>>> 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWOJ DZIENNIK! 
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Zniwo śmierci w kopalniach 


W katowickiej „Gazecie Robotniczef”. 
górnośląskim dzienniku PPS, czytamy: 

Jesteśniy zaledwie w drugim miesiącu bieżące- 
go roku. W rak krótkim czasie nie było prawie 
dwa, gdzieby prasa nie dotosiła o ciężkich wy- 
padkacli okaleczenia i śmierci po kopalniach ślą- 
skich. Kronika miejscowych pism zakłada poyro- 
stu specjalną rubrykę nieszczęśliwych wypadków. 
Śmierć odbywa swe krwawe żniwo w kopalniacji: 

Hość wypadków rozrasta się poprostu do roz- 
miarów potwornych, a pogrzeby zórników są sta- 
lem widowiskiem na ulicach śląskich miast ì o- 
Środków przemyslowych. Szpitale górnicze są al- 
bo przepełnione, albo muszą wkładać nowe serje 
lóżek, muszą być w stałeim pogotowiu. 

Stan ten domaga się od władz górniczych. by 
nareszcie przypilnowaly energiczniej stanu bez- 
pieczeństwa no kopalniach. 

Statystyka wypadków nieszczęśliwych wyka- 
zuje ich stały wzrost. Na niezmiernie smutną oko- 
hezność wskazuje obszernie sprawozdanie Komisji 
Ankietowej. 

Gdzie szukać winnych? Nigdy nie było tyle wy- 
padków nieszczęśliwych na Śląsku jak obecnie. 
Kiedy przed wojną i po wojnie ilość zatrudnionych 
w przemyśle górniczym robotników była najwyż- 
sza, ilość wypadków nieszczęśliwych byla w sto- 
sunku do obecnej ilości zatrudnionych daleko 
mniejsza. Teraz zredukowana dziesiątki tysięcy 


robotników, a nieszczęśliwe wypadki osięgają cyfr | 


nigdy nie notowanych. 

Przyczyn należy szukać z jednej strony w fa- 
talnych warunkach bezpieczeństwa : ochrony przy 
pracy, a z drugiej — i ta przedewszystkiem — 
w niesłychanym wyzysku fizycznej pracy robot- 
nika. 

Wytworzył się poprostu system „naganiania” 
do pracy, system naganiaczy i najpadlejszego wy- 
zysku. Pracodawcy wyzyskują straszne położenie 
robotnika. który nie chcąc stracić pracy, trzyma 
się jej kurczowo i pełni swoją pracę w najstrasz- 
liwszych warunkach. Robotnik śląski stał się dziś 
prostymi, niewolnikiem. 

Jeżeli kiedyś za czasów „prawem“ usankcjono- 
wanego niewolnictwa gnano robotnika batem do 
pracy, ieżeli wyciśnięło z niego ostatnie resztki 
siły jak z cytryny, to teraz pogania się robotnika 
groźbą redukcji. Jest to bat, działający daleko sku- 
eala niż bat dawniejszych dozarców niewolni- 
ów. 

W słowacli tycli nema ani krzty przesady! 

Robotnik, mający wyżywić rodzinę, czy żonę i 
dzieci, czy rodziców albo drobne rodzeństwo nie 
chce i nie może utracić pracy i kawałka chleba. 

We wielu rodzinach jest pozateni tylko jeden 
zywiciel, na którym spoczywa ten straszny ciężar 
wyżywienia rodziny. 


Nie chcemy mówić o moralnej stronie takiego 
stanu rzeczy, o legjonach córek rubatniczych, wy- 
pędzonych brakiem wszelkich środków do życia 
|- ma ulice. Stanowią one brygady prostytucji 1 
zabawę dia przyjezdnych, załatwiających tutaj 
swe często bardzo podejrzajie interesa handlowe. 
| System napędzania przy pracy w ciężkim prze- 
myśle, doszedł do pewnej periekcji. Sztygar czy 
majster decydują poprostu a zdrowiu i życiu ludz- 
kiem. A na tej tragedji ludzkiej buduje cała armia 
po królewsku wynagradzanych i zupełnie zbytecz- 
| nych dyrektorów i poddyrektorów swoją egzy- 
stencję. Cała masa pośredników w handlu węglem 
ciagnie tu swój zysk. Są ta objawy może ubocz- 
ne, ale wielce charakterystyczne dla obecnych sto- 
sufków na Śląsku. 

Nasza dzielnica upodabnia się coraz więcej do 
jakiejś kolonji, gdzie panuje kasta błałych posia- 
daczy rač armią murzynów pracy. 

Jeżeli amerykańskie zagłębia węgla byly kiedyś 
postrachem dla robotników. jeżeli mówiło się 0 
nich iako o piekle na ziemi, ta Górny Śląsk jest 
w Europie takiem piekiem amerykańskiem. 

Na kopalni Giszezo (Harriman) zaprowadzono 
niedawno amerykański system pracy. Wynikiem 
tego był w pierwszym dniu ] zabły górnik. W po- 
goni za rekordem największego wydobycia na gło- 
wę.nie patrzą zarządy kopalń ua ofiary w lu- 
dziach, nie patrzą na fizyczną niemożliwość wy- 
dobycia z wycieńczonego pracą i złem odżywia” 
nlem się rohotnika większej wydajności pracy- 
Ten wyścig wyzysku musi w konsekwencji wy- 
dać takie wyniki jak wzrost ciężkich nieszczęślł- 
wych wypadków. 

Jeżeli komukolwiek należy zrobić z tego stanu 
rzeczy zarzut, to przedewszystkiein Urzędom gór- 
niczym, które poprostu nie zastanawiają się. do 
czego to może doprowadzić, jeżeli nie wkroczą 
przeciwko tej imordowaii ludzi, jaką są kopalnie 
śląskie 

Zarzuł należy poczynić dalej naszym władzom, 
że patrzą spokojliem okiem na te krwawe ofiary, 
na te orzje wyzysku. 

Jesteśmy kołonią murzynów... Dobrze, ale nic- 
chaj nasi plantatorzy nie zapominają. że w XX słu- 
lecin nawet w koloniach murzyńskich obowiązule 
pewna granica wyzysku ludzkiej pracy. 

Krwawe żniwa Śmierci na naszych kopalniach 
idą na rachunek naszych władz. 

Domagamy się od nich. by się przynajmniej za- 
j słanowiły nad tem, do jakicli cyfr dojdziemy. przy 
obecnym systemie pracy za pół roku? 
| Czy Śląsk ma kroczyć zawsze na czele jako 
| okręg przemysłowy o najniższych placach, o naj- 

wyższych cyfrach wydobycia | najwyższycii cy- 
frach nieszczęśliwych wypadków? 


i 


Z życia robotniczego 


APEL DO P. WOJEWODY 
Bezrobotni miasta Dębicy, pozostający w osta- 
tniej nędzy. bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, pro- 
szą o szybką pomoc dorażną ze Sirory Pafńsbwa 
Dotychczasowa akcja wykluczająca zarejestrowa- 
nych bezrobotnych nie pobieralących zasiłków z 


Funduszu bezrobocia iest wielce krzywdzącą i zu- | 
gja licytuje sle demagasia, szerzona przez czynni- 
ł 
I 


pełnie nie wystarczającą. Zarówno Państwo, jak i 
gminy nie podejmują akcji dla zlagodzenia tego sta- 
nu rzeczy. 

Wydana przez Gminę iniasta Dębicy jednoraze- 
wa pożyczka zwrotna w kwocie 5 zł. (!) lub 10 zł. 
ua rodzinę składającą się z 5-clu i więcej osób, 
wystarczyła zaledwie na parodniowe zaspokojenie 
uajkanieczniejszych potrzeb. Najbardziej dotkliwie 
daje się odczuć brak żywności i opału. 


Ogólne wyczerpanie materialne i sroga zima spo-. 


wadowely, że bezrobotni znajdują się w stanie roz- 
paczliwym | tylko szybka pomoc doraźna może 
żalagodzić wielkie wżburzenie, jakie między bez- 
robotnymi panuje. 


WYBIJANIE „KLINA KŁINEM* CZYLI 
LICYTACJA DWÓCH DEMAGOGJI 


Demiazogli nie brak na całym świecie, zdaje się 
jednak, że u nas jest jej stosunkowo najwięcej. By- 
liśmy świadkami jaką demagogic. szerzył i dziś 
jeszcze szerzą wśród robotników, komuniści „czu- 
mowcy" itp. 

Dla rozuimiego czlowieka było lu bardzo przy- 
kre widowisko, ale trudno. musieliśmy się Kczyć 


z tem. że jesteśmy dopiero w hudowie państwa. w | 


utrwalaniu się stosunków. a do tego wszystkiego 
należało uwzzlędnić jeszcze i to. Że robotnicy w 
Polsce hyli przed i podczas wojny majbardziej wy- 


, zyskiwani a wskutek tego najbardziej rozgorycze- 

| at i cierpliwości im brakowało. 

| Była to robota prowadzona przez mety społecz- 
ne szkodliwa, demoralizująca, zaraźllwa i bolesna, 

| ale była latwiejsza do przebolenie, gdyż widzie- 

| liśmy kto ja i w Jakim celu uprawia. O ileż obecnie 

| jest gorzej i boleśnłej, patrzeć się jak z tą demago- 


ki, które przypisula sobłe „pateni“ na budowę pań- 
stwowości i na budownictwa „uniwersalne“ wo. 
góle. 

Nie chcę dalej na ten temat pisać ogólników. 
ale nie mozę nie napiętnować faktu, jeżeli nie wy- 
zwołany szewc zabiera się np. do.. robienia zegar- 
ków... Rozchodzi się o klasowe związki zawodowe 
a ich cele i zadania, o prowadzenie tych Związków 
a tem samem o prowadzenie robotników. Na dość 
duży stosik różnych demagogicznych komunistycz- 
mych „odezw“ w tych dniach dostarczyli mi nasi 
towarzysze jeszcze jedną odezwę, tym razem nie 
komunistyczną tylko „Federacji Przemysłu Górni- 
czego Generalne] Federacii Pracy"(!), pod tytułem 
— „Robotnicy górnicy Zaglebia Krakowskiego i 
Dabrowskiego". Autorzy tej odezwy zarzucają. że 
przywódcy związków zawodowych nie wezwali 
robotników w celu dopomożenia w rewolucji ma- 
iowe| marszalkowi Piłsudskiemu do zwycięstwa!? 

Nowy „uniwersalny“ w 6-ciu latach z 8-miu par- 


lutego 1929 


| li działalność Kabały i dobrze znają jego obk 


zan- 


ki ı nie o Kabale chodzi, ule o ziównych aranże- 


| rów tej komedii. którzy wypisują takie brednie, 


| dzy rządami obu państw wymieniono noty, 


1i wyrzucony wczoraj jeszcze N. P. Rowiec dziś | 
już bardzo zasłużony i dawny sekretarz „Federa- | 


cji Pracy“ Kabała w Trzebini! Do p. Kabały odez- 
wa kieruje robotników! Czy ło nie wstyd na cały 
świat się roznoszący, że da tego stopma robotmi- 
kiem połskim. jego rozumem. honorem i potrzeba- 
ni socjalnemi się poniewiera?! Nie piszemy tego 
ze złośliwości. Robotnicy nasi zbyt dobrze widzie- 


kradną rozimi robotniczy. Handlują honorem i spra- 
waini robotniczemi. Robotnicy! przestrzegamy Was 
przed wilkami w owczych skórach! Swoje spra- 
wy robotnicze bierzmy w swoje robotnicze ręce. 
Szczerze, Śmiało i czemprędzej, na calym świecie 
robotnicy walczyli, dalej walczą, broniąc swoich 
zdobyczy i dalszych postulatów zapomocą klaso- 


| wych związków zawodowych i socjalistycznych 


partji robotniczych, taksamo i niy w Polsce ule 
czekajmy na cudactwa żadnej „Federacji“. 
Nasze miejsce pracy 1 walki o nasze sprawy jest 
w klasowych związkach zawodowych i w PPS. 
Jan Papuga. 


Władomości polityczne 


RUMUŃSKI MINISTER SPRAW ZAGR. 
W WARSZAWIE 


W poniedziałek w pierwszym dniu pobytu swe- 
go w Warszawie minister spraw zagranicznych 
Rumunii p. Mironescu złoży! w godzinach rannych 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych Zaleskic- 
mu, oraz ministrowi spraw wojskowych marsza|- 
kowi Piłsudskiemu w Belwederze. O zodzinie 130 
odbyła się uroczystość złożenia wieńca na groble 
„nieznanego żołnierza“ przez ministra Mironescu 
w otoczeniu osób, towarzyszących mi w jego po- 
dróży oraz całego poselstwa rumuńskiego w War- 
szawie. O godzinie 1'45 minister Mironescu złożył 
wizytę premjerowi Bartlow!, poczem odbyło się 
śniadanie w prezydjum Rady ministrów. W godzi- 
nach popołudniowych minister Zaleski rewizyto- 
wał ministra Mironescu w poselstwie rumuńtskiem. 
gdzie odznaczył! go wielką wstęgą orderu „Polonia 
Restituta". O godzinie 5'30 minister Mironescu 
przyjęty został przez p. prezydenta Rzpliłej na 
Zamku. Podczas audjenc)i minister Mironescu do- 
konał wręczenia prezydentowi łańcucha ordern 
„Karola 1". Wieczorem a godzinie 8 odbyl się 
u ministra Zaleskiego obiad. 


NIEMCY NIE WPUSZCZĄ TROCKIEGO 


Wczoraj odbylo się pod przewodnictwem kanc- 
lerza posiedzenie gabinetu, na którem, jak donosi 
biura Wolffa, rozstrzygnięta zostanie sprawa Ur 
«dzielenia wizy Trockiemu. „Acht Ulir Abendblatt! 
podkreśla, że większość ministrów jest przeciwna 
udzieleniu Trockiemu pozwolenia na wjazd do Nie- 
miec i zapowiada, że liczyć się trzeba wobec tego 
z odmowną decyzją gabinetu. 


KONFERENCJA RZECZOZNAWCÓW 
REPARACYJNYCH 


Biuro Wolifa donosi z Paryża, że na ponied 
kowem posiedzeniu konferencji rzeczoznawców 
odbywała się dyskusja szczegóława nad przedło- 
żonym przez podkomisję 5-ciu planem. W dyskusji 
chodzilo już nie o to, czy wogóle część rocznych 
spłat niemieckich ma być pozostawlona dalej nod 
ochroną klauzuli transferowe), lecz lylko. w jakich 
warunkach ma się to odbywać. Poglądy w tej 
sprawie mają być jeszcze nieco rozbieżne. Kami- 
sia 5-clu zbierze się ponownie, by przekształcić 
swoje prolekty. Jak podaje „Voss. Ztg.” na końcu 
posledzenia uchwalono na wniosek przewodniczą- 
cego utworzyć specjalną komisję dla spraw do- 
staw rzeczowych pod przewodnictwem przybyłe- 
go ostatnio do Paryża, delegata amerykańskiega 
Perkinsa. Do komisji weliodzić będzie z każdej de- 
iegacii po jednym członku. Z ramienia delegacji 
niemieckiej wejdzie do niej przedstawiciel ciężkie- 
go przemysłu niemieckiego dr. VoeEler. 


CZY ISTNIEJE SOJUSZ BELGIJSKO- 
FRANCUSKI? 

W związku ze sensacyjną wiadoinością niemiec” 
kiej prasy nacionalistycznej, zaczerpnięlą z dzien- 
nika holenderskiego „Utrechtsche Dagblad", agen- 
cja Reutera dowiaduje slę. że w angielskich kołach 
miarodajnych nic nie wiadomo o tainym ukladzie 
wojskowym, o którym wspomina dziennik holen- 
derski, zawartym rzekomo przez Wielką Brytanię 
1 Belgje w r. 1927. Wiadomo natomiast, że układ 
wojskowy zawarty został w roku 1920 pomiędzy 
Francją a Relglą. Był to jednak sojusz o charak- 
terze wyłącznie obronnym i jako taki został za- 
rejestrowany w Lidze narodów. Jednocześnie mię- 
kió- 
Tych treść nie została podana do wiadomości pii- 
Micznej, Co się tyczy porozumienia między Wiel- 
ką Brytanią i Belgią. to doniesienie dziennika ho- 
lenderskiego uważane być musi za całkiem lenta- 
Styczne, zważywszy. że dała zawarcia tego poTo- 
zumienia odnosi sle do okresu I8 miesięcy po zI- 
warciu układu locarneńskiego. a także wskazuje 
na pewien przedział czasu, który upłynął od przy- 
ięcia Niemiec do Ligi naordów. 
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LISTY Z KRAJU 


Bobowa, 20 lutego. 
ODDAJCIE NAM STRAŻ POŻARNĄ! 


£ końcem kwietnia 1928 raku została rozwiąza- 
ua Ochotnicza Straż Pożarna w Bobowej, niewia- 
domo do dziś dnia, za oo 1 z jakiego powodu. Roz- 
wiązana suraż ogiliowa odpowiadaia zupelnie swo- 
jemu zadaniu, jak podczas lustracji tejże straży 
instruktor Stefan Domin z zlównego zarządu 
Związku strażackiego z Krakowa oświadczył wo- 
bec straży, polioji państwowej ! mieszczaństwa i 
stwierdził, że jest zadowołony w zupełności z za- 
rządzonego alarmu. Rozwiązana straż w przecią- 
xu czterech miesięcy wybudowała śliczną remizę 
na pon„eszczejiz rekwizytów pożatniczych i na 
przedstawienia. Przy otwarciu tego nowego koka- 
lu reprezentacja głównegu zarządu Związku prze- 
konala sie naocznie o sprawności Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Bobowej. Pomłiając już samo 
wybudow u” t wspomnianego lokalu, odbywały się 
regulamie €o tydzień ćwiczenia, jak świadczą ea- 
piski w książce ćwiczeń, również straż wyjeżdża- 
la bardzo chętnie do pożarów w nawet najbardziej 
oddalonych init,scowościach. W nagrode za to, 
jak gram Z stego nieba, została rozwiązana, — 
chyba li tylko dłatega, żeby w przyszłośc! nie 
wyróżniła: się zdniTościaini i sprawnością ponad 
inne srraże. 'wiązkiem władz jest wglądnąć 
w ię sprawę, Drzekojjać się a istotnym sianie rze- 
czy i z poczucia obowiązku wobec dobrej spra- 
wy zająć SIĘ pekrzywdzenem rozwiązańej straży, 
która mogla być naprawdę dobrem zabezpiecze- 
niem dla mienia ludzkiego. Po nicusprawiedliwio- 
nem rozwiązany straży, dotkułęci tą przykrą aie- 
ry. wnieśli protest do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, dając dowody i świadkami popiera- 
sie swe twierdzenie, że rozwiązanie straży bylo 
nienzasadnione, No dziś dnia, mmo uplywu ośmiu 
"iesięcy nle jednak nie słychać a załatwieniu pro- 
testu! Możeby czynniki miarodawe przynajamiej 
wyjsśniły sprawę wniesionego protestu, a bylhy 
JujwyŻSZY czas, ho dziwnym talm nrotest za- 
wędrował do leczki tego, kto spowsdował roz- 
wiązanie siraży i leży tam już dna miesiące. 


Czas 


Ruch kolejarski 


UROCZYSTOŚĆ DZIESIĘCIOLECIA ZZK 
W RZESZOWIE 


Komisja kulturalno-oświatowa przy Związku za- 
wodowyni pracowników kolejowych w Kole mi 
ssowem w Rzeszowie urządziła piękną uroczy- 
stość z okazji dziesięciolecia istnienia ZZK w dniu 
9 lutego bf O godz. 3 przewodniczący Kola kol. 
Rak slwart akademie, witając przybyłych na sall. 
Kol Krwawicz w krótkiem przemówieniu nakre- 
sli} historie ZZK, poczem p. Jadwiga T. oddekla- 
mowala ..Najmita". zaś chór „Echo“ odśpiewał 
(Qi zasemnialy“. Następnie odbyły się poplsy or- 
kiestry i chóru, po których p. Stamisława G. odde- 
hlamowała „Za służbą” K. Ujejskiego. Na zakoń- 
stenie akademii odtworzono obraz alegoryczny, 
przedstawiający kolejarzy wszystkish kategoryj 
służby zlączonyck w ZZK. a nad niami postać ale- 
Zoryczna, trzymająca w jednej ręce kaganiec o- 
śwlaty, w drugiej zaś globus. Podczas obrazu or- 
kiestra odegrała „Czerwony Sztandar", chór zaś 
udśpiewal ..Hej Towarzysze“. 

Pu akademii miejscowy zespól amatorski ZZK 
odegra! .'Trójkę hultajską*, wyreżyserowaną u- 
iniejętnie przez tow. Robaka, przy przepelnione! 
widowni. 

Przedstawiciel zarządu złównego ZZK kol. Ba- 
tor i kol. OHechny z Krakowa, którzy z powodu 


onóźnienia ruchu pociągów spowodowanego przez | 


silne mrozy nie mozli zdążyć na akademię zjawił 
SIĘ Ra przedstawieniu ? kol. Bator wyzlosił w cza- 
=le przerwy między drugim a trzecim aktem prze- 
mawlienie. w  którem nakreślil rozwój naszych 
dlacowek ienlturalno-oświatowych w całej Polsce, 
przedslaweuiac wytknięte na przyszlość plany, 
zdążniice do uwolnienia klasy pracującej od prze- 
nude !enmoty. a zdobywania jaknajwiększej ©~ 
świa. iinta ie jedynie może zbiiżyć ostateczne 
wyzwsitie | urzeczywistnienić nasze hasla. 

Zakorczono uroczystość zabawą. która prze- 
egm «x dn póznej nocy. 


i 
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Z Kas chorych 


WYBORY DO POWIATOWEJ KASY CHORYCH 
W GROJCU 


Wlielkle zwycięstwo PPS 


W niedziele odbyly się wybory do rady Kasy 
Chorych w Grojcu. W głosowaniu pracobiorców 


ae ET ża 
oddano: na listę Nr. 1 (BB i ND) 348 gł. na liste | utworzyło się bloto. Zakład czyszczenia miasta 


Nr. 2 (PPS) 1192 gł. na llstę Nr. 3 (Poale-Sian 
praw.) 55 gl., na listę Nr, 4 (Bund) 43 gl., na listę 
Nr. 5 (komuniści) 69 gł. Otrzymują mandaty: Nr. 1 
— 6 mandatów, Nr. 3 — 22 mandaty, Nr. 3 — 1 
mandat, Nr. 4 — 0 mand. i Nr. 5 — I mandat. 


Ze sportu 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ WŁADZ PORADNI SPOR 
TOWO-LEKARSKIEJ W KRAKOWIE. Dla 25 Jutezo 
odbyla się w dziekanacie medycznym Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego konferencja wszystkich związków sporio- 
wych Krakowa wraz e zaproszonemi instytucjami: PU 
WF. gmina miasla Krakowa, Studjum wychowania fl- 
zycznege Uniw. Jazieli. Po zagajenii konferencji przez 
dziekana prol. Ciechanowskiego referaty wygłoslil: wi- 
ceprezes KZOP tow. M. Statie o organizacji pracy I 
ustroju prawnym Poradni | kierownik: ośrodka wycho- 
wama izycziego kapitan Frączkiewioz o ilnansowych 
podstawach Poradni. W dyskusji zabierali głos delegaci 
poszczegónych związków, poczem wytrano komitet, 
który ukomsłytnował się nastepująco: przewodniczący 
prof. dr. Ciechanowski, wiceprzewodniczący malor Ring, 
sekrelarz kapitan Frączkiewicz, skarbnik dr. Służewski, 
reierent propagandy | prasowy tow. M. Statter, dr. Me- 
dyński I przedstawiciel gminy miasta Krakowa, Opra- 
cowanie statulu powierzono tow. Statterawi. Uchwało- 
no zwrócić się do wojewódzkiego komitetu wychowa- 
nia fizycznego, do gminy i do związków o subwencje. 
Postanowiono wprowadzić przymus badania zawodni- 
ków. W najbliższych dulach odbedzie się publiczny od- 
czyt poświęcony omówieniu znaczenia założenia pora- 
dni, t. j. RKS Legia i dyr. Okięgowega Związku Kas 
chorych tow, Kiemeusiewiczawi. Badanie zawodników 
odbywa się w Okręgowym Związku Kas chorych i w 
Studium wychowania fizyczaego przy Unówersyłecie 
Jagiellońskim. 

RKS LEGJA — SOKÓŁ 0:0. Odbyte w ubiesłą sobo- 
tę zawody hockcyowe miedzy lemi drużynami nie dały 
żadnego efektywnego rezulialu. Legja osłabiona bra- 
kiem Tarskiego grala mimo ia dobrze. 

CRACOVIA kombinowana RKS LEGJA 3:0. Do 
ostainie] chwii wzuik oplewał 0:0. Mimo braku naj- 
lepszego gracza Bleleckiego l, Legja trzymała się dziel- 
nie, stawlalac silny opór bardziej rutynowanej drużynie 
Cracovii, dopiero tuż przed końcem pa dwóch samobój- 
czycli bramkach, Legia ostahła, pozwalając partnerowi 
na strzelenie trzeciej bramki. Warunki atmosieryczne 
nle sprzyjały grze- 


POSIEDZENIE ZARZĄDU RKS LEGJI odbedzie się 


ł dzislaj we środę n godzinie 6 wieczoreiu w lokalu przy 
ulicy Batorego 5, III piętro. 


Uprusza się o pokiuakie 
przybywie. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez kol. Wdowickiego skladam na 
fundusz prasowy 5 zl. i wzywam kol. Wiążew- 
skiego Józefa, Jeża Jana, Kowalskiczo Jana. Li- 
siewicza Jakóba. wszystkich z warsztatów głów- 
nych Nowy Sącz, do złożenia wyże! wyniienionej 
kwoty. Dyniakowski. 

Powołany przez low. Wduwickiego skladani 


5 zł. 50 gr. i proszę tow. Bauma Edwarda, Fettera į 


Stefan i Kopcińskiego Franciszka. aby tosamo 
uczynili. Bielat Franciszek (N. Sącz). 
Wezwani przez tow. Stanisława Zawiłę z No- 
wego Sącza. składamy na fundusz prasowy kwo- 
tę H zł. 1 wzywamy do złożenia takiej same; 
kwoty następujących tow.: Dra Romualda Szum- 
sklego Tarnów, Dra Hilarego Kona Kraków, Fran- 
ciszka Kubanka Kraków Kasu chorych, bylego po- 
sta Stanisława Wolickiego Dabrowa Górnicza | 
caly personal i lekarzy Kasy chorych Nowy Sącz, 
jak również cały personal Kasy chorych Tarnów. 
Józefa Schitierowa (Nowy Sącz). 
Dr. Szumski Adam. 
Wezwany przez tow. Siatkę E. składam zł. 5'50 
i wzywam do złożenia podobnei kwoty tow. Ja- 
worskiego. Wikłorowicza ze Suchej. Syhowca z 
Nowego Targu Guta, Głazowskiezo i Rogacza ze 
Żywca. St Bucała (Sucha). 
Na wezwanie tow. Józeia Grabackiezo z grupy 
ZZK Kraków składam 5'50 zł. na iańcuch prasowy, 
równocześnie wzywam tow. Antoniego QGrabac- 
kiego z grupy piekarzy do złożenia takiej samej 
kwoty. Józei Szafraniec. 


KRONIKA 


Kraków, 27 lutego. 
ODWILŻ. W dniu wczorajszym po kilkodnio- 
wych opadach śnieżnych nastąpiła odwiiż. Termo- 
metr wskazywał +3 stopnie Celsjusza. toteż z da- 
chów kamienic ciekła na chodniki, a na jezdniach 


usuwał przez cały dzień pośpiesznie nagromadzo- 
ny śnieg z ostatnich dni i wyrwoził go da otworów 
kolektorowych przy ul. Zwierzynieckiej i Reto- 
tyka. Również usuwano z dachów kasmenic śnieg, 
oraz sopke lodu, zwisające z gzymsów, Chodniki 
nie są oczyszczone z błota i Śniegu, toteż prze- 
chodnie mszą brodzić po kostki w bmkdnej masie 
śnieżnej. Straż ogniowa zatrudniona była przez 
wczorajszy dzień usuwaniem śniegu z dachów bu- 
dymków państwowych i prywatnych, 

KOMUNIKAT OBSERWATORIUM KRAKOW- 
SKIEGO: We wtorek 26 bm. poraz pierwszy od 
19 stycznia br. według spostrzeżeń obserwatoriuni 
krakowskiego temperatura powletrza podniosła 
sle powyżej zera. Nastąpiło to o godzinie 12'30. 
paczem o godzinie 13 termometr wskazał tempe- 
ratwę maksymalną +05 stopni Celsj, ale odwilż 
była krótkotrwała, gdyż o godzinie 16 temperu- 
tura spadła znowu do zera. Już 25 hm. Śnieg tajał w 
Krakowie w miaiscach bardziej eksponowanych na 
ciepło, ale termrometr obserwatorium wskazywał 
jeszcze tego dnia —2 stopnie Celsyisza. W ten 
sposób mróz bez odwilży trwał 37 dni. 

WOJEWODA KRAKOWSKI DR. M. KWAŚ 
NIEWSKI nie będzie przyjmowa! interesentów dz 
we środę z powodu wyjazdu w sprawacli urzęda- 
wych. 

ZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY M. KRA- 
KOWA po blisko trzechmiesięcznej przerwie od- 

dzie się w piątek 1 marca o godz. 6 wieczór. 

a porządku dziennym jest wielka ilość spraw, a 
między innemi: nadzwyczajny kredyt 200.000 zl. 
na pokrycie kosztów uprzątmęcia śniegu z miasta. 
zamknięcie rachunkowe iunduszów gminnych m. 
Krakowa, oraz funduszów pod zarządem gmiiry 
zostających zakładów przemysłowych za rok 1926 
ı za |. kwartał roku 1927, zaopatrzenie sierot po 
śp. dr. Ludwiku Motyce, budowa kanalu zbiorcze- 
go w dzielnicach Dębniki-Piaski, opłaty mytnicze 
w .192930, zmiana przepisów wykonawczycii do 
ustawy wodociągowej. zarezerwowanie dla fun- 
Huszu emerylalnego pracowników krak. spółki 
tramwajowej, części parceli gminnych, pożyczka 
I mili. zł. na cele gazowmi miejskiej, sprawa bu- 
dowy pieca dwukominowego dla gazowni miej- 
skiej zaciągnięcia krótkoterminowej pożyczki na 
ten cel. sprawozdanie z działalności miejskich zu- 
kladów aprowizacyjnych za czas od I kwietnia 
1927 dn 3 listopada 1928, szereg spraw grunto- 
wych i odpowiedzi na interpelacje. 

Posiedzenia budżetowe Rady m. Krakowa roz- 
poczną się duia 4 marca, ti. w poniedzialek i roz- 
pisane są na cztery dni. 

WIELKIE TRANSPORTY WĘGLA DLA KRA- 
KOWA. W dniu wszorajszymi nadeszło do składów 
prywatnych ogółeni 440 ton węgla, a do miejskie- 
go skladu 120 tot. Nadto Instytucje prywatne o- 
trzyinaly 150 ton węgla. Wobec stale nadchodzą- 
cych do Krakowa znacznych transportów węgla 
mistąpło ogólne uspokojenie na tutejszym rynku 
węglowym. ilość ludności miejskiej. zakupującej 
węgiel znaczuice zmalała. 

WYBORY DO KRAKOWSKIEJ GMINY ŻY- 
DOWSKIEJ. Na skutek interpelacji wniesionej przez 
r. Stempla na posiedzeniu krakowskiej :żr. Rady 
wyznaniowej złożył prezydent gminy żyd. dr. Ra- 
fa} Landau sprawozdanie o stanie prac przygoto- 
wawczych do wyborów do Rady wyznanio- 
wej | czynności reklamacyjnych komisji wy- 
borczej, poczem po dyskusji przyjęła Rada do 
wiadomości sprawozdanie, stwierdzając. że czyn- 
ności te zostały przeprowadzone zgodnie z prze- 
pisami ustawy i że komisja wyborcza stala na stra- 
ży, by listy wyborcze ułożone były nałeżycie, a 
wszelkie insynuacje przeciw komisji odparła Rada 
z całą stanowczością. 

ZATRUCIE SPIRYTUSEM DENATUROWA- 
NYM. Zawezwane zostalo pog. rat. na nl. św. To- 
masza, gdzie wskutek nadużycia spirytusu dena- 
urowanego zasłabła Niemczykiewicz Maria, że- 
braczka. 

KRADZIEŻ DWÓCH WORKÓW RODZYNEK. 
Lindenbaum Izydor, zam. przy ul. Stradom 17 zgło- 
sil w policji, że w godzinach wieczornych skradzio- 
no mu z zamknięte! piwnicy dwa worki rodzyn- 
ków. wartości 500 zł. Docliodzenia w toku, 

Z NIEZAMKNIĘTEGO MIESZKANIA. Gruszew- 
ski Kazimierz. zam. przy ul. Cliodkiewicza 10 zgło- 
sił w policji, że skradziono mu z niezamkniętego 


Wiktoria Lebryk, Łowczów pow. Tuchów zł. 10. ! mieszkamu ubranie wartości 252 zł. 


a aN A PRZOD“ — Nr. 48 Czwartek 28 iutego 1929 


POŻAR W RESTAURACJI. Zawezwana została 
straż pożarna na ul. Wielopole pod 22, gdzie w re- 
stauracji Jerzego Piukasa zapaliła się w czasie 
rozgrzewania rur wodociągowych podłoga i ściatr- 
ka. Szkoda narazie nieustalona. Straż pożarna o- 
gień ugasHa. 

PRZEBITY NOŻEM W PLECY. Zawczwane zo- 
stało pog. ratunk. na ul. Kilińskiego do Tadeusza 
Dzikowskiego, urzędnika, który przebity zostal no- 
Żem w plecy i rękę przez niebezpiecznego osobni- 
ka. Dzikowskicgo przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala św. Łazarza, a pod zarzutem tego czy- 
mu aresztowano znanego złodzieja i awanturnika 
Juliana Susula, lat 34. 

ARESZTOWANIA. Niedopytalski Józef. lat 28, 
kucharz, zam. przy ul. Starowiślnej 8, aresztowany 
został przez I. komisarjat PP. za oszustwo na kwo- 
ię 174 zł, na szkodę Związku kucharzy w Kra- 
kowie. Stec Maria, łat 23, bez zajęcia, aresztowana 
została przez IV. komisariat PP za kradzież hije- 
limy, wartości 300 zł. na szkodę Izaaka Becka. 

—000— 

W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM (ul. Straszewskiego 28,11 piętro) odbędzie się w 
patek 1 marca o godzinie 19 zebranie, na którem wy- 
złosi p. inż. Franciszek Chudoba odczyt na temat: „O 
zastosowamiu spawania do lączenia rur wodociągowych 


w Zakopaieni”. Goście mie widziani. 
= ogo = 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. } SŁOWACKIEGO. 
Dets we środe i futro we czwartek tragedia K. H. Ro- 
stworowskiego „Niespodzianka“, z niesjabnącetm powo- 
dzeniem grane przy siale wypełnionej widowni. W pró- 
bach pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego komedja Ber- 
narda Shawa „Rodzice i dzieci”. Sztuka ta grana byla 
swego ozasu także i u uas (w roku 1912) pod tytułom 
„Mezalians" bez większego powodzenia. Dziś po latach 
dwudziestu uznal ją sam autor za wybitnie aktualną 
i w zasnienionei częściowo formie przełożył ja w po- 
rozumieniu za Shawem poaownie p. Fl. Sabieniowsją. 
Współczesność lei, apercepcii widzów bliższa dziś ulz 
w dobie przedwojennej, leży w kanilikcie między „dzle- 
ćmi a rodzicami”, którego istotą w mlodszem pokole- 
ma nie jest, jak za dni „szalonej Julki“, bunt serca prze- 
dw rozsądkowi, lecz naodwrót protest poczucia rze- 
czywistości przeciw fałszującym rzeczywistość senty- 
mentom starszych. Dyskusja na ten temat, prowadzona 
zwyczajem Shawa równocześnie z różnych stanowisk, 
jest treścią komedii, pełnej akcii, interesujących postac! 
* traflalących w sedno chwili aforyzmów. 

TEATR REWIOWY „GONG“ (przy ul. Rajskioj 12). 
Dziś powtórzenie wczorajszej premiery rewjl „Kraków 
zeem“ z udzialem zespołu baletowego Anny Zabołki- 
nej, Cybulskiego, Sobołtównai i Wojnara, Ustarhow- 
skiej, Duranowskiaj, Belskiego. Pilarskiezo (imłora), La- 
skowskiego, Nowosielskiego i Fertnera. Codziennie dwa 
przedstawienia: o zodzinie 7 i 9 wieczorem. 

MARCELI CIAMPI, planista [rancuski, wystąpi z je- 
dynym koncertem dzłś we środe w Starym Teatrze. 
Rawelacją dla Krakowa będzie program koncertu, obei- 
mmjacy obok klasyków kompozytorów nowych, Na tym 
koncercie wykonany też zastanie poraz pierwszy cykl 
wszystkich i? preludjów Debussyego, które położyły 
podwalmę pod s'y! nowoczesnej muzyki. 

KRYSTYNA ANKWICZ (SZYJKOWSKA), artystka 
teatrmi miejskiego m. J. Słowackiego, wystąpi z melo- 
recytacją „Włoskich Madonn" Jana Pietrzyckiago (mu- 
myka M. Świerzyńskiego) w niedzielę 3 marca o go- 
dzinie 5 popołudniu w Kollegium Wykładów Naukowych 
(Rynek A—B 39). Część recytacyjną poprzedzi prelek- 
wia prof. Uniwersytetu dra Marjana Szyjkowsklego o 
„Madomach* Pietrzyckiego. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO wystawi 
w piątek i sobote o godzinie 730 wieczorem szopkę sa- 
tyryczną dla doroslych pra. Janczyka, poraz pierwszy 
da sceme żywe figury, zaś w niedzielę o godzinie 330 
popolidnin wodawil C. Danlelewskiego „Dwadzieścia 
tysięcy nagrody", a wieczorem urcywesola jarse „Czy- 
sty imiares", 


=CADĘ 


Z Dolski 


ARESZTOWANIE WYSOKIEGO URZĘDNIKA 
ZA ŁAPOWNICTWO. Jeszcze przed blisko mie- 
siącem aresztowany został w Warszawio radca 
Najwyższej Izby kontroli Kazimierz Nowicki, przy- 
dzielony do jednego z wydzialów nmisterstwa spr. 
wojskowych. Powód aresztowania jest następują- 
cy. miejaki B. nabył przed kilku miesiącami ma- 
latek ziemslą Zalesie w Malopolsce. Wobec tego. 
że urząd ziemski w Krakowie odmówił zezwołe- 
ma na przewlaszczenie majatku, gdyż majątek ten 
podlegał parcelacii, sprawa oparla się o minister- 
stwo rolnictwa. Pan B. przyhył do Warszawy 
i zetknął się z Nowickim, który oświadczył, że po- 
deimuije się sprawę tę przeprowadzć w minister- 
stwie rolnictwa za 800 dolarów. B. zgodził się ł 
wręczył Nowickiemu 700 zł. Nowicki starał się o 
załatwienie tej sprawy, ale starania jego nie od- 
miosły skutku. Mimo to napisał do p. B. list ma blan- 
Kiecie Najwyższej Izby Kontroli następującei tre- 
ści: „Sprawa jest na dobrej drodze. Proszę przyjść 
z resztą pieniędzy”. Pan B. udał się do minister- 


Dalsze narady i uchwały Rady Naczelnej PPS 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 26 Mtego. 

W drogim dniu prac Rady Naczelne! przybyli 
jeszcze towarzysze: Stanisław Berzier, Stanisław 
Grylowski, Józet Grzecznarowski, Jan Matkow- 
ski, Franciszek Stążowski. Jeżel! spróbować w pa- 
ru słowach ocenić charakter tej pierwszej od chwi- 
li Kongresu Rady Naczelnej, ta trzeba byłaby po- 
wiedzieć: 

PANOWAŁA NA NIEJ ZDECYDOWANA WOŁA 
ODPARCIA ATAKU NA PODSTAWY DEMO- 
KRACJI PARLAMENTARNEJ, 
zdecydowana woła przyjęcia wałki į zwyciężenia 
w walce. Przesunęji się przez trybunę przedstawi- 
ciele głównych okręgów partyjnych, najpotężniek 
szych związków zawodowych, wszeikich rodza- 
jów polskiej pracy socjalistycznej. Nie było w mo- 
wach i wnioskach demagogii. Słyszeliśmy prze- 
ważnie słowa chłodnej analizy położenia, oblicza- 
nia środków, któremi rozporządzamy. | odczuwa- 

ło się doskonale, 
ŻE PARTJA ODŻYŁA. 
Wszyscy delegaci stwierdzi 
ZUPEŁNE. OSTATECZNE BANKRUCTWO 
PRÓBY OBOZU „SANACYJNEGO". 

by rozbić socjalizm polski za pośrednictwem BBS. 

Rada Naczelna mogła pracować w atmosferze 
zupełnego zawiania wzajemnego, jej wskazania 
to decyzja o kierunku i a sposobach dalszej wałki 
i pracy Pońskiej Partń Socjalistycznej. 

Rada Naczelna oświadczyła, że „nadszedł czas 
zasadniczych rozstrzygniąć w walce o demokracje. 

Poleciła przedewszysikiem, by wałka politycz- 
na klasy robotniczej zostala zespolona z walką 
społeczną w iedną nisrozerwalną całość. Stwiet- 
dzila następnie, że bój o demokrację w Polsce mm- 


si się odbyć nie lyfku na terenie parlamentarnym, 

ale musi ogarnąć 

OPINIĘ MAS PRACUJĄCYCH. CAŁĄ OPINJĘ 

PUBLICZNA, 

inusi się wylać w formach wlelkiej akcji masowej, 

która przeciwstaw| demagogii „sanacymej”* całą 

damna ideołozię walk o niepodlegiość, całą wiare 

w polski Świat pracy. całą kotieczność wojny z 

krzywdą społeczną w Polsce niepodległej. 
Wskazania Rady Naczelnej zastaną wykonane. 


Rada Naczehia przyjęła do zatwierdzającej wia- 
domości sprawozdanie CKW į ZPPS. Polityka kie- 
rownictwa partii | soczakstycznej reprezentacji 
parlamentarnej uzyskała jednomyślna zgodę naj- 
wyższej obok Kongresu instancji partvinei. Partia 
wyprostowala się. zwarła od wewtiętrz, „nabrała 
tchu“. Mamy siłę do walki, mamy głębokie prze- 
świadczenie o skiszności nasze] sprawy, mamy 
wolę zwycięstwa. 

bia ę 
REZOLUCJA W SPRAWIE GÓRNEGO ŚLASKA 

Rada Naczełna stwierdza, że rozwiązanie Sej- 
mu Śląskiego, dokonane w chwili, gdy ten Sejm 
przystąpił do bracy nad budżetem województwa 
Śląskiego, jest przykładem jaskrawym całej poli- 
tyki obozu rządzącego dzisiaj w Polsce, polityki, 
zmierzające] do usunięcia z widowni życia polskie- 
zc wszystkich czynników samodzielnych w sto- 
sanku do tego obozu. 

Rada Naczełna żąda niezwłocznego zarządzenia 
nowych wytorów do Seimu Śląskiego na podsta- 
wie dotychczasowej ordynach wyborczej. 

Rada Naczelna poleca ZPPS, by poczynił w tej 
Sprawie odpowiednie kroki w zgodzie z konstytu- 
cją i ze statutem organicznym wożewództwa ślą- 
skiego. 


stwa rolnictwa, gdzie mu oświadczomo, że mini- 
sterstwo zezwolenia na przewłaszczenie majątku 
nie wyda. Pan B. oburzony zwrócił się do proku- 
ratora, przedstawiając mu sprawę. Po aresztowa- 
niu Nowickiego okazało się, że nie była to pierw- 
sm sprawa, gdyż Nowicki często brał lapówki od 
różnych osób, za przeprowadzenie spraw, robiąc 
specjalne trudności aby dosłać łapówkę. - 
KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. W Piastowie 
(obok Prnszkowa) ruedaleko stacii kolejowej roz- 
legły się w miedzielę około godziny 10 rano strza- 
ły rewolwerowe. Stwierdzono, iż o kilkadziesiąt 


metrów od stacji kolejowej rozegrad się krwawy - 


dramat miłosny. W śmiegu krwią zbrukanyin le- 
żała 20-lutmia Eugen} Tymińska z przestrzełoną 
piersią, obok nicj leżał 22-letni Józef Tybadski, z 
przestrzeloną skronią. Przewieziona do szpitała w 
Pruszkowie Tymińska zmarłu, nie odzyskawszy 
przytomności. Tybalskiego przewieziono do Szpi- 
tala w Warszawie, gdzie zmarł. Tybalski poznał 
Tynińską, zamężną już od 4 lat, przed kilku mie- 
siącami. Między Tymińską. której mąż odbywa m= 
becnie służbę wojskową, a Tybalskim zawiązał się 
romans. Čo skłomiło Tybalskiezo do morderstwa 
i samobójstwa, narazie nie stwierdzono. 
—000— 


Z zasranicu 


ARESZTOWANIE BISKUPA w ROSJI „Lokal 
Anzeiger“ donosi z Moskwy, że biskup prawo- 
sławny Pawel został aresztowany przez GPU pad 
zarzutem działalności antyrewolucyinej. Biskup Pa- 
we] ma być przewieziony do Moskwy i stawiony 
przed sądem. 

WYBUCH W FABRYCE AZOTU. W zakładach 
azotowych Trostberg pod Traunsteinem zdarzył 
się w poniedzialek w poludnie wielka eksplozja. 
Wieża 30-metrowej wysokości, stojąca w pobliżu 
miejsca wybuchu, została przez ekspłozię obalo- 
na i pogrzebała pod sobą kilkunastu roboiników. 
Dotychczas wydobyto z pod zruzów 2 zabitych. 
6 bardzo ciężko rannych, oraz kiłku robotników 
Bei rannych. Ekspłozie wywołana została przez 

leczne zabezpieczenie przedsięwzięte przy 
naprawie maszyn. Szkody są olbrzymie i dotych= 
czas niemożilwe do ocenienia. Całe miasto Traun- 
stein zostało wskutek katastrofy osłonięte chmi- 
sami czarnego dymu. 

NIEUDAŁY ZAMACH NA EX-MISTRZA BOK- 
SU. Byly champion bokserski wagi ciężkiej Demp- 
æy, uniknął zamachu. jakiego dokonano nań, gdy 
znajdował się w swej symalni. Jakiś osobizk z 
zawnątrz strzelił do niego przez okno, lecz chybi. 
Osoba napastnika iest dotychczas nieznana. Policja 


brześląd gospodar czy 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu placono: mleko niezbie- 
rane 50—55 gr.. mleko zbierane 35—40 zr. śmic- 
tanka słodka 70—75 gr., śmietana kwaśna 1'60— 
220 zł, masło deserowe 1 kz. 8—8'60 zl, masło 
zwyczajne 6'80—7 zł. ser 1 kg. 1'50—1'60 zł., jaja 
kopa 17'80 —18'50 zl., jaja sztuka 30—& gr. jabłka 
hompotowe 1 kg. 1'0—140 zł. jablka stolowe 
1'50—2 zł., kury sztuka 5—10 zł., gęsi żywe 12—15 
zl. gesi bite 10—12 zł.. indyk! 20—25 zł, indyczki 
16—18 zł.. ziemniaki I kg. 16—18 zł., buraki 25—30 
gr. marchew 45—50 zr., cebula 50—60 gr., pie- 
truszka |—1'2U zł., seler 1'20—1'40 zł, włoszczy- 
zna świeża 80—90 gr.. chrzan 2'60—780 złotych. 


Wyszła z druku braszuta 


Dra DANIELA GROSSA 
„Powojenna odbudowa 
i przebudowa gospodarcza 
Polski” 


Do nabycia w administracji „Naprzodu”, 
ul. Dunajewskiego 5. 
Cena zł. ,t'20, z przesyłką polecona zł. 1/65. 


L BÓR 


Amanullah chce wrócić 
na tron 


Wiedeń, 26 lutego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Londynu, że sprawozdawca „Chicago Tribune" 
udał się samolotem z Teheranu do Kandaharu. 
gdzie był przez kilka dni gościem Amanullaha. Ten 
oświadczył mu m. in.. że pragnie z powrotem 
swój tron odzyskać i abdykowai tytko dlatego, po- 
nieważ przy pierwszych atakach dano mu do zro- 
zumienia, że ataki te skierowane są wyłącznie 
przeciwko niemu. Przez abdykację chciał zapobiec 
dalszemu rozlewowi krwi, jednakże obecnie do- 
szedł do przekonania. że lud aigański potrzebuje 
zo, a więc będzie usiłował dojść znowu do wła- 
dzy. Ci — powiedział Amanullah — którzy przed- 
tem byli w opozycii odnośnie do wprowadzanych 


Kraków. 


sądzi, że strzał oddany został przez sploszonezo | przez niego.reform, zapewniają go obecnie o swo- 


włamywacza. 
—0a0— 


jej wiermości. AmanuHah nie sądzi jakoby Anglicy 
popierali rewolucję. 


RAPERŁIÓC=N ACH 
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Wniosek o postawienie ministra skarbu przed Trybunał Stanu 
uzyskał kwalifikowaną większość 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 26 lutego. 
szem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 
nad wnioskiem o postawienie ministra 
karbu p. Czechowicza przed trybunał stanu z po- 

„iw przekroczeń budżetowych. Wniosek uzasad- 
uad poseł Woźnicki (Wyzwolenie), który na wstę- 
streścił bistorję przekroczeń budżetowych. 
przypominając wielokrotne obietnice p. premjera 
Barila, se rząd wystąpi z wnioskiem o kredyty 
dodatkowe. Dalej mowca przedstawia sprawę 
przekreszejń budżetowych popełnionych przez po- 
przednie rządy i stwierdza, że w wypadkach prze- 
kroczeń zawsze rządy występywały z odpowled- 
niemi wnioskami w terminach przewldziznych. Po- 
lemizując Z Zarzutami pism sanatyjnych, jakoby 
wniosek © pociągnięcie ministra przed Trybunał 
Stanu mial wywrzeć ujemne wrażenie zagranicą, 
mowcu stwierdza, że zagranica jest doskonałe po- 
iniormowana o naszych stosunkach. 

— Rozeszly Się, mówi poseł Woźnicki, pogloski, 
+a rząd będzie imał przed sobą alternarywę: albo 
rozwiązać względnie odroczyć Sejm albo ustąpić. 
Sejmu to zupelnie nie obchodzi. Faktem jest, że 
poraz pierwszy budżet został przekroczony o u= 
gronne SUMY i chocłaż upłynął rok, rząd nie 
„rzedłożył ustawy o zatwierdzenie tego wydatku. 
Ca uhecnie Sejm robi, jest nietylko prawem, ale 
także spełnieniem obowiązku. Wkońcu mowca o- 
ihawia poszczególne pozycje przekroczeń. które 

yly ujawnione w pismach sanacyjnych, poczem 
kończy wśród żywych oklasków znacznej części 
Izby z wyjatkiem BB. 

Następnie zabrał głos wiceminister skarbu p. 
Grody ński. 


wie 


AWANTURY BB 
W dalszym «qgu dyskusji nad wnio no od- 
Jane mmist™t Czechowicza przed Trybunal stanu 
zastala wywolama awantura przez klub BB. 
Mianowicie. gdy na trybimę wszedł posel Ry- 
sarski (Kłub Narodowy) cały BB histeryczneni 
krzykami Uniemożłiwił mu przemówienie. 


Wicemarszałek Dabski był zmuszony przerwać ! 


igdzenie. 

Pa dluższej przerwie otwarzył posiedzenie to 
mar Daszyński, poczem po dyskusji odbylo 

GŁOSOWANIE. 

Ww zlosowaniu imiennem 219 głosami lewicy i 
inniejszości narodowych przeciw 132 głosom BB 
i Zwłązku Chłopskiego przyjęta wniosek o odda- 
nie ministra skarby Czechowicza przed Trybimał 
stanu | destano go do komisli. 6 kartek oddano 


hiatech. 


Komisje sejmowe 
(Telelonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 26 lutego. 
USTAWA O ZGROMADZENIACH 


Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji kanstytu- 

«yjnej pod przewodnictwem tow. Czapliskiego. 
Na porządku dziennym dalszy ciąg dyskusji nad 
ustawą o zgromadzeniach. Rząd reprezentowali p. 
W. Czapiński z ministerstwa spraw wewnętrz- 
iych oraz p. Acker z ministerstwa sprawiedliwa- 
sei Wybrano padkomisję celem nrzyzotawania 
„uprawck do glosowania które odbędzie się w 
saiek u godz. 10i nåt rana. W sprawie poprawek 
ubieraj: głys tow. Czapińsk: oraz tow. Dr. Lic- 
nerman 

Podczas dyskusji mialo miejsce kilka cleka- 
wych, a nawet hurzllwych incydentów. Mianowi- 
sie w czasie dyskusji nad artykułem 19, dotycza” 
cym sprawozdawczych zgromadzeń poselskich, 
reprezentant rządu p. Czapiński uważał za stosow= 
ue zaatakownć posłów | twierdził, że nie wolno 
dawać posłom jakichkolwiek przywilejów w spra- 
wozdawczyci zgromadzeniach. Ostrą odprawę 
dał reprezeniantowi rządu poseł tow. Lieberman, 
wykazując. że kontakt poselski z wyborcami nie 
ak żadnym przywilejem, lecz obowiązkiem po- 
słów, 

Następnie zabral glos posel Kosydarski (BB). 
dawniejszy gorliwy stronnik posła Witosa t czło- 
nek „Piasta”. Posel Kosydarski w sposób zupełnie 
hezprzykładny zaatakował Instytucie poselskich 
zgromadzeń sprawozdawczych. zarzucając posłom 
demagogjy. Gdy posel Kosydarski w pewnym mo- 
mencie uży] zwrotu, że „trudno się dziwić dema- 
zogi pcsiuw, skoro byly prezes Rady ministrów 
nadużywał demagogii", przerwał mu poseł Kiernik 
okrzykiem: „Kogo pan ma na myśli?" 

A Posel Kosydarski odsarl: „Pan to wie sam do- 
rze. 


Poseł Klernik: ..To pan powiedz” 

Po tyln djalogu posłów rozlegiy się głośne n- 
krzyki i wrzawa. Przewodniczący tow. Czapińsk: 
uspakajał wzburzonych członków komisji. Tow. 
poseł Pająk przyponiniał posłowi Kosydarskiemn. 
iż nie tak dawno temu wychwalał gorąco tegoż 
posła Witosa, którego obecnie atakuje. Wkońcu 
tow. poseł Lleberman udzielił wyjaśnień co do 
zgłoszonych poprawek. 


O UPAŃSTWOWIENIE LASÓW PRYWATNYCH | 


Dzisiaj odbyło się posiedzenie komisji rolnej. 
Dyskutowano nad wnioskiem Stronnictwa chłop- 
skiego w sprawie upaństwawienia lasów prywat- 
nych. Projekt przewiduje, że lasy, stanowiące wła- 


sność osób prywatnych i osób prawnych, po upły- | 


wie roku od dnia ogłoszenia ustawy przechodza 
automaiycznie na własność państwa. Lasy, będa- 
ce własnością małych rolników oraz lasy należą- 
ce do gmin lub gromad wiejskich, jakoteż małe 
obszary lasów poniżej 50 ha, należące do osób 
prywatnych, które ze wzzłędu na swój niewielki 
obszar nie nadają się do prawidłowej zospodarki 


leśnej, nie podlegają upaństwowieniu. podle- 
galą również upaństwowieniu lusy należące do 
gmin miejskieli. które ze względu na swą niewieł- 
ką odleziość uadają się na parki skie, a ile 
miasto zobowiąże się uchwałą Rady miejskiej za- 
prowadzić w tych lasach w przeciagu lat 3 parki 
miejskie. 

Projekt ten popierają przedstawiciele Wyzwo- 
lenia i PPS. 


O ZNIESIENIE „NUMERUS CLAUSUS“ 

Dziś odbyło się posiedzenie komisji ośwlałowej. 
Poseł Wygodzki (koło żyd.) referował wniosek 
posła Griinbauma w sprawie nowelizacji ustawy 
o szkołach akademickich i domagał się w szcze- 
zólności nowelizacji artykułu 86. Po obszerne] dys- 
kusji przyjęło następującą rezolucję: „Sejm wzy- 
wa rząd do zaprojektowania środków, zmierza« 
jących do tego, aby uczelnie wyższe mogły w naj- 
bliższym czasie przyjmować wszysłkich zgłasza- 
jących się, a uprawnionych do studjów w tych 
uczelniach, kandydatów.“ 


Minister Mironescu o stosunkach polsko-rumuńskich 


Rumunja a Sowlety 


(Telefonem od korespondeuia „Naprzodu*) 
Warszawa, 26 lutego. 

Mimster spraw zagranicznych Rumunii Mirone- 
scu przyiał kolejno w poselstwie rmimuńskiem 
przedstawicieli prasy, a wastępnie warszawskich 
korespondentów pism zagranicznyci. Mówiąc o 
swojej wizycie, która ma charakier Ściśle kurtua- 
zyjny z celem podkreślenia przyłaźni i sojuszu łą- 
czącego Polske z Rumunią, minister stwierdzii, że 
zarówno u członków rządu, jak i u przedstawicieli 
całego narodu piskiego, spotkał się z jak najży- 
czliwszem przyjęciein, które jest wyrazem sympa- 
ti | przyjaznych uczuć rietyiko dla jego osoby. 
lecz i dla całego narodu rumuńskiego, za co w imie- 
mu narodu rumuńskiego sklada najserdeczniejsze 
podziękowanie. Następnie minister podkreślił, żę sa- 
sz polsko - rumuński, mający na celu utrzyma- 
mie pokolu, nie jest jedytie porozumieniem $ 
lecz że jest on dowodem głębokiej przyjaźni, ta- 
czące] obydwa narody i niezbędnym warukiem dla 
zagwarantowania ich przyszłości, a może nawet i 


ich bylu. W rozmowach z polskimi mężami stanu, | 


ści z ministren Zaleskiin. p. Miro- 
nascu miał sposobność stwierdzić calkowitą zgod- 
ność poglądów na szereg zagadnień miedzynarodo- 
wych. Odnośnie dn polsko - rumuńskich stasunków 
w tych rozmowach zastanawiano się mad sposoba- 


a w szczckół 


m: osłągnięcia ściślejszego zhllżenia w dziedzinach | 


gospodarczej, kulturalnej i inirych o poważnem zna- 
czeniu dla obu stron. Pozatem minister Mironescu 
oznajmĄ, że marszałek Pilsudski zawiadomił go o 
swoim Zamiarze 


TELEGRAMY 


ZABŁAKANI ŻOŁNIERZE Z KOP 

Wilno, 26 kiego (PAT). W dum 23 bm. wiecza- 
rem w rejonie Niemenczyzny ezterecli żołnierzy 
korpusu ochrony pogranicza. jadąc służbowo ze 
strażnicy «a straźnicę zbłądziła wskuiek śnieżycy 
i przekroczyło granicę Iltewską. Zatrzymala ich 
litewska straż pogramiczna. Na skutek wydanego 
przez urząd wojewódzki zarządzenia, zastępca 
wileńsko-trockiezga starosty Łukaszewicz udał się 
na granicę i nawiązał kontakt z komendantem IE 
tewskiej straży granicznej, od którego na żądanie 
wydania połskich żołnierzy otrzymał odpowiedź, 
że zatrzymani żołnierze korpusu ochrony pożrani- 
cza w najbliższych dniach po załatwieniu formal- 
rości będą wydani. Przy sposobności porozumie- 
wama się z p. Łukaszewiczem. dowódca litewskiej 
straży granicznej oświadczył przedstawiciclowi 
polskiemu, że sprawa wydania zatrzymanych żoł. 
nierzy nie nastręcza żadnych trudności. gdyż wła- 
dze Hiewskie przeprowadziwszy dochodzenia, — 
stwierdziły i ustaliły dostatecznie fakt przypad- 
kowego zabłądzenia naszych żołnierzy. 
CZECHY ZEZWOLA NA PRZYJAZD TROCKIEGO 

GDZIE TROCKI? s 

Praga, 26 lutego (PAT). „Liaove Nowimy poda- 
ią, Że na wypadek zwrócenia sie do w:adz cze- 
chosiówackich o zezwolenie na przyłazd Trockie- 
go, decyzję w tej sprawie poweźmie sama Rada 
Ministrów tak. jak to się działo z nodobuemi proś- 


SPĘDZENIA RÓWNIEŻ I W TYM ROKU 
WAKACJI JESIENNYCH W RUMUNII. 
nunśster Zaleski zaś zapowiedział swoją wizytę w 

Rukareszcie na maj br. 

Odpowiadając na stawiane mu pytania, minister 
Mironescu oświadczył, że sprawa optantów pol- 
skich w Rumunji nie mogła być uregulowana przed 
innemi podobnemi sprawami, aby nie stwarzać pre- 
cedensu, który mógł się okazać mcebezpłecznym 
dla Rumunii. Ponieważ jednak sprawa optantów 
węgierskich zbliża się do urczulowaria, także spra- 
wa opłantów polskich będzie mogła być mebawem 
zalatwiona. Minister oświadczył, że porozumiał się 
już z mlmistrerm Zaleskim, że specjalna delegacja 
polska spotka się z delegacją rumuńską dla omó- 
wienia tei sprawy i przyśpieszenia jej załatwielmu _ 

CO DO STOSUNKÓW RUMUŃSKO - 
WEGIERSKICH 
minister oświadczył, Że jedną z ztównych prze- 
szkód dla uregulowania tych stosunków jest wy- 
suwana przez nieoficjalne czynniki weglerskie 
sprawa zmiany istniejących traktatów pokojowych. 
zwłaszcza traktatu z Trianon. 

Na zapytanie, czy podróż poslu Davi) do Mo- 
skwy i podpisanie protokołu Litwinowa można u- 
ważać za wstępny krok do uznania sowletów de 
i r Mironescu oświadczył, że pos. Da- 
ściśle oznaczony ceł podróży i nie wy- 
daje mu się, aby w narbliższej przyszłości mialy 
być nawiązane rokowamia w ici sprawie pomiędzy 
Rumunią a sowietami. 


bami. pochodzącemi od członków rodziny Habs- 
burzów. Według dziennika „Narodnyj Listy“ dom 
robotniczy w Brnie miał się zwrócić telegraficznie 
do poselstwa czechosłowackiego w Angorze 0- 
świadczając, że w wyriku podjętych u władz cze- 
choslowackich kroków. sprawa azylu dla Troc- 
kiego wydaje się możliwą do zalatwienia, na ci 
otrzymano z Angorv depesze. nłoszącą. że Trac- 
klego w mieście tem pomimo trzech dnłowych po- 
szukiwań nie odnaleziono. 


NIEMCY OBURZONE NA GŁOS PRAWDY 
Q PRUSIECH WSCHODNICH 

Berlin, 26 lutego (PAT). W prasie niemiockiei 
wielkie wzburzenie wywołał artykuł znanego eko- 
lomisty irancuskiezo Seydoux o stosunkach poal- 
sko - niemieckich, zamieszczony w „Petit Pari- 
sien“. Szczególne oburzenie wywałlal faki, że n. 
Seydoux określił Prusy wschodnie jako kołonię pri- 
ską. zdobytą w swolm czasie przez zakon Krzy- 
żaków, Nictyłko prasa prawicowa, ale także „Deu- 
tsehe Allgemeine Ztg.” i „Vossische Zig.” nazywa- 
ja artykuł p. Seydoux zdemaskowaniem się tego 
polityka trancuskiego i jako niesłychane wystąpie- 
nie przeciwko Niemcom, mogące tylko zaostrzyć 
stosunki niemiecka - połskie. 


NOWA KONFERENCJA MAŁEJ ENTENTY 

Wiedeń, 26 lutego (PAT) Dzienniki donoszą 4 
Belgradu, że następna konterencja ministrów spraw 
zagranicznych malej ententy odbędzie sie dnia 2 
czerwca w miejscowości kuracyjnej Ilidse koło 
Sarajewa. 
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Z rucha socjalistycznego 


ZARZĄD NOWOSTWORZONEGO ODDZIAŁU 

TUR W JUGOWICACH 
iu nowo utworzon oddziału TUR 
w Jugowicach, odbytem w niedzielę 24 bm. wy 
brano następujący zarząd: prezes Piotr Zborowski, 
zast, prezesa Józef Nowak. skarbnik Józef Litwiń- 
ski, sekrelarz Józefa Rumińska i zasl. sekr. Józef 
Hojda. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„ORLI LOT". Nr. 2 — rok wydawnictwa X. — 
W tych dniach opuścił drukarnię drugi numer mic- 
sięcznika „Orli Lot", orzwiu kôl krajoznawczych. 
przynoszący jak zwykle wiele nowych spostrze- 
żeń mlodych karioznawców. Numer ten wypełnia- 
ją prace członków Kola Krajoznawczego przy 
Państw. Gimn. VI. w Krakowie. We wstępnym 
artyknie „Zwyczaje ludowe z okolic Biecza” opi- 
suje autor. K. Guzik w sposób barwny i żywy 
zwyczaje ludowe. Następny referat zaznajamia nas 
z trzema orygłnalnetni drzeworytami ludowetni. 
Z. Clętak opisuje krapielniczki gliniane z Tyńca, 
wreszcie J. Czarnecki formy serków owczych. 
Całość przedstawia się bardzo ciekawie. zwła- 
szcza, że artykuły są ilustrowane licznenii dobo 
rowem! rysunkami i fotografjami. 


Związki 1 zóremadzenia 


— 

DOROCZNA WALNA KONFERENCJA ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE odbedzie 
się w niedzielę 10 marca o zOdzinie 930 przedpo- 
ludniem w sah Domu Robotniczego (ul. Dumajew- 
skiego 5, II plętro) z następującym porządkiem 
dziennytn: |) Zagajenie konietencji | odczytadie 


protokólu z ostatniej konferencji 2) Sprawozda- | 


nie wydziału Rady zawodowej: a) prezydjum, b) 
kasowe, c) komisji rewizyjnej; 3) Sytuacja gospo- 
da:cza i polityczna; 4) Wybory wydziału Rady 
zawodowe!. komisji rewizyjmei i sądu polubowne- 
zo: 5) wnioski. W zazie braku komplety w ozna- 


czanym terminie, korferencja odbędzie się o gu- | 
dziuie 10 przedpałudniem, bez względu na ilość | 


reprezentowanych Związków. Uprasza silę wszyst- 


kle zaządy związków o punktualne | bezwarun- | 


kawe przybycie z mandatami, kióre otrzymaja od 
Rady Zawodawej. 
Za Radę Związków Zawodowych: 

St. Kruczkowski przew. K. Przybyś, sekr. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY KRA- 
KOWSKICH odbędzie się we środe 27 bm. 0 go- 
dzinie 5 popołudniu w sekretarjacie murarzy (ofi- 
cyny II p. na prawo). 

ZGROMADZENIE MURARZY KRAKOWSKICH 
odbędzie się we czwartek 28 bm. a godzmie 10-tej 
przedpohsdniem przy ul. Dunajewskiego 5. Sprawy 
nader ważne. Zarząd krakowskiego oddziału Zwią- 


zku robotników budowlanych uprasza towarzy- i 


szów o liczny udział. 


POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO | 


ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO odbędzie się w dniu | marca br. o go- 
dzinie 6 wieczcicni w sekretariacie przy ui. Du- 
najewskiego 5. O pimktuaśne przybycie wprasza 
się. 


WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW. O- | 


DZIEŻOWYCH odbędzie się w niedzielę 3 marca 
a godzinie 10 rano przy ul. Dunajewskiego 5 z po- 
rządkiem dziennytn: ł) odczytanie protokołu z o- 
stalniego walnego zgromadzenia, 2) działalność 
zarządu, A) kasowc i komisji rewizyjnej, 4) wybór 
nowego zarządu. 5) wolne wnloski. Zarząd. 


REDERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: Niespodzianka”. 
Czwartek: „Niespodzianka*. 
Piątek; „Madame Sans Gene* (przedsi. popularne 
— ceny zniżone). 


lutegu 1929 


oz RAA 


TEATR REWJOWY „GONG* 

| Codzienuic: Rewia „Kraków zezem”*. 

| WYKŁADY TUR 

| (ul. Dunajewskiego 5, II p. — sala odczyłówa). 

| Czwartek 28 lutego: Pog ca o projekcie kon 
stytucji BE. 

Sobota 2 marca: 
tucji BB. 

| KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Rynek zł. A—B 39. Początek o godz. 7 wieczór) 

Środa: Dr. M. Kanier: Trazedja Lenina. 

Czwartek: prof. uniw. Dr. H. Wiliman-Grabow- 

| ska: Z tajemnic Wschodu. i 

| Piątek: Dr. Hasso Harlen (Stuttgart): Współcze- 

sha poezja niemiecka (Hans Grimm). 

KINOTEATRY 

„Prywatne życie pięknej Heleny". 

„Władca oceanu”, 

: „Rudowłosa grzesznica bez grzechu“. 


Pogadanku o projekcie konsty- 


| Bagatela: 
Corso: 


“Dom a 

RADJO KRAKOWSKIE 

Śrada 27 lutego 

1156: Sygnał czasu, hejnat z wieży Mariackiaj, ko- 
munkat lotniczo-meteorologiczny. 12.10: Audycja z War 
stawy dla dzieci wlerskich. 
i notowania krakowskiej gleldy zbożowej. 
| memikaty: meteorologiczny | gospodarczy. 
| szyi: „Boje polskie minionych stuleci: Grochów” 
wyzłosi general dr. M. Kukłcl. docent Uniwersytetu 
Jazielłońskiego. 17.25: Odczyt: „Prastara góry Święto- 
knzyskie” — wygłosi p. Sł. Leszczycki. 17.55: Kancert 
z Warszawy. 18.50: Rozmaitości. 19.10: Skrzynka pocz- 
towa — inż. Stanisław Bronowski. 17.35: Shrzynka 
rolnicza. 19.56: Sygnał czasu z obserwatajim astrono- 
micznega z Warszawy. 20.00: Hejnał z wieży Marjac- 
kiej, komurśkaty. 20.10: Koncert z Warszawy. 21.35: 
Autorski wleczór z Wilna. 22.00: PAT | komunikaty z 
Warszawy. 22.30—23.9: Muzyka iancczm z kawiamt 
„Cariton”. 


—000— 


KOWALSKINĄ: 


USUWA NAJSIWIEJS. 


BÓLE GŁOWY 


Ogłoszenie. 


MAGISTRAT M. ŁODZI ogłasza 


NIEOGRANICZONĄ KONKURENCJĘ 


na dostawę 2.000 tonn kostki granitowej do bra- 
kowania ulic na warunkach, które są do przejrze- 
ma w Wydziale Budownictwa (Oddział Komuni- 
kacji), Plac Wolności Nr. 14, II] p. pokój Nr. 53, 
codziennie od godziny 10 do 13-e]. — Oferty w za- 
pieczętowanych kopertach po uprzedniem złoże- 
mu wadjuni w Kasie Miejskiej w gotówce w wy- 
sokości 3% ozólnej sumy dosławy należy skła- 
dać do Wydziału Budownictwa, Płac Wolności 
14, pokój Nr. 44, do dnia 6 marca 1929 roku. do 
godziny 12-ei, w którym to dniu nastąpi otwarcie 

olert. 194 


e aaae o a 7 rd 
BERNARD ROTHBLUM 


Tol. 4244. Kraków, Kościnszki 14. Tel 4244 


Przedatawicielntwa Hoty Śzklanej „Jabłonna“ 
w Warszawie 


wszelkie wyroby ze szkła według prze- 

poleca ałanych wzorów, szkiców lub form. Na 

żądanie odwrotne oferty. Długoletnia dostawa 
dia P. T. Kas Chorych. 


Sp. Akc. 


Reklama dźwignią handlu!! 


Już nadeszły nowości na sazon 
wiosenny. 
Walny na płaszcze i kostjumy — Kam- 
garny i Sukna na ubrama męskie — 
hasha na płaszcze | sukienki — Płótna 
na hleliznę — Dymkl 1 Wzypy na po- 
śclel — Żefiry I płócienka — Pledy, 
Koce, Kapy, Kołdry i franki — Akas- 
mity na suknie i szlafroki — Oraz 


Bazar Konkurencyjny 


Lazar Freiwald, Fiorjańska 4. 
Teleton Nr. 583, (tuż przy Bramie a 
Najtańsza cany. Największy wybór. 


USZNOŚCI i CHRYPKI 


*. AP KOWAI 


Rutynowana nauczycielka 


z wyższem wykształceniem udziela lekcyi w za- 
kresie szkół powsz. na bardzo przystępnych wa- 
runkach. Specjalistka jęz. niem. — chętnie przyiję- 
laby zajęcie w godz. pop. — konwersacji jezyka 
niem. — lektorki — lub jakieś biurowe. Zgłosze- 
nia: W. Bra ul. Prądnicka 76b Nr. mieszkania 10. 
E 


Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
aństwowych i komunaluych, inatytucjach finansowych 
Pwarystkich Innych w Waruawie, calej Poleca I zsgranicą. 

Legalzacje dokumentów, sprawy konsularne, apad- 
kowe, poszułiwania rodzin, etc- 

Interwencje, zastępstwa, porady informacja, podred- 
nietwa we wazslkich sprawach. Windykacje wekali. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady, 

BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA" 


Korazpondanei w każdej miejucowości potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — półądany. 


PRZETARG. — 


Magistrat miasta Łodzi ogłasza nkrejszem prze 
targ na dostawę 15 względnie 20 wagouików ko- 
lebkowych (wywrotek) do wózki gliny o połem- 
ności trzy czwarte metra sześciennego bez hamul- 
ców do toru o rozpiętości 600 mím. 

Oferta powinna zawierać: a) cenę za sztukę o- 
ca stacia Łódź—Karolew, b) naikrótszy termin do- 
sławy. 

Oferty należy składać do Magistratu — Plac 
Wolności Nr. 14, III piętro, pokój Nr, 4i — do dnia 
12 marca br. do godziny 12 i w tymże dniu o go- 
dzinie 14 w obecności ubiegających się nastąpi 
otwarcie ofert. 

Magistrat zastrzega sobic prawo wyboru oferty. 


| | ccc 
Ualaważnia się zagubioną książeczkę wojakowąj. wydaną 
przez P. R. U. Nowy Targ, na nazwisko Natan Feit, Jor- 
danów, ur. w r. 1898. 


Wydawca: Emil Haecker. == RE odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa 


w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiffa. 


